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Przegląd polityczny. 


Lwów 31 marca. 

W Królestwie Polskiem odbędzie się ja- 
tro bardzo ważna pod względem ekonomicznym 
cperacya finansowa: 5-cio procentowe listy za- 
stawne Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
będą skonwertowane na 4'/,-procentowe, jednak- 
że nie wszystkie, lecz tylko ich połowa, mia- 
nowicie na 56 mil. rubli, podczas gdy wszyst- 
kich listów pięciu seryi jest na 112 milionów. 
Ta konwersya — to owoc długich starań, kom- 
promisów i targów zarówno z rządem, jak z ka- 
pitalistami. Położenie rolników w Królestwie 
jest o tyle gorsze od położenia naszych zie- 
miau, że z powodu braku traktatów handło- 
wych zamknięte są dla nich europejskie rynki 
zbytu, a innych wcale nie mają. Do tego do- 
dać należy przeróżne utrudnienie administra- 


cyjue, czynione w interesie prześladowczej po- | 


htyki, oraz systemu czynowniczego zdzierstwa. 
Z tych przyczyn bankructwo groziło wszyst- 


kim rolnikom, a na domiar nieszczęścia musieli | 


oni opłacać procenta od pożyczek hipotecznych 
większe, niż daje kapitał włożony w ziemię. 
Majątek tedy każdego ziemianina stale się 
zianiejszał bez jego winy, zmniejszał się g*al- 
townie, bo i cena ziemi od lat kilku, kiedy u 
nas ciągle i nadzwyczajnie rośnie, tam spada 
tak, że gdy dawniej za włókę (30 morgów) pła- 
cono 3 do 4-ch tysięcy, teraz można ją kupić 
zw 1.500 rs. Towarzystwo Kredytowe Ziemskie 


od wielu lat starało się o konwersyę listów za- | z ź „AE E 
i stwem, aibo wreszcie ludności z wojskiem. Tak 


siawnych, ale zawsze otrzymywało od rządu 
odmowę, popieraną zabiegami finansistów, któ- 
rzy bronili swych procentów takiem rozumo- 
waniem: List zastawny nie jest niczem innem, 
tylko dokumentem stwierdzającym umowę, za- 
wartą między kapitalistą a Towarzystwem Kre- 
dytowem, jako reprezentantem własności ziem- 
skiej. Mocą tej umowy Towarzystwo zobowią- 
zuło się płacić właścicielowi listu zastawnego 
procenty podług stopy 6 od sta rocznie aż do 
chwili, w której ów list w okresie amortyza- 
cyjuym będzie wylosowany. Jestto więc umowa 
dwustronna, oparta na zobowiązaniu z termi- 
nem: jak właściciel listu nie miał prawa żądać, 
aby mu Towarzystwo wcześniej zwróciło ka- 
pitał, tak i ono nie ma prawa dowolnie obni- 
Żać procentów, albo oddawać kapitału przed 
terminem. Konwersya tedy jest bezprawiem, 
popełnionem względem kapitalistów. Na takie 
rozumowanie odpowiadało Towarzystwo, że Ko- 
deks cywilny w $ 1187 wyraźnie głosi: „Przy 
zobowiązaniach z terminem należy zawsze do- 
mniemywać się, że termin zastrzeżony jest 
na korzyść dłużnika, jeśli wyraźnie nie orze- 
czono w umowie, iż on zawarowany jest na 
korzyść wierzyciela.* Otóż w tym wypadku 
termin nie był wyraźnie zastrzeżony na ko- 
rzyść właścicieli listów zastawnych, a zatem 
Towarzystwo ma prawo w każdej dogodnej dla 
siebie chwili dług uiścić, a jeśli wierzyciel 
przyjąć go nie chce, to złożyć kapitał w są- 
dzie cywilnym, jak to postanawia $. 1257 kod. 
cyw. Jednakże w tym sporze między Towarzy- 
stwem a kapitalistami, czyli Syndykatem ban- 
ków rosyjskich, rząd zawsze stawał po stro- 
nie właścicieli listów zastawnych, w sku- 
tek czego mnóstwo papierów w Rosyi dawno 
już skonwertowano na mniej niż 5cio - procen- 
towe, nawet ostatnie pożyczki rządowe są 41/,- 
procentowe, a jedni tylko ziemianie polscy mu- 
sieli płacić piąty procent, chociaż w Królestwie 
istnieje hipoteka, której w Rosyi nie ma, a 
więc rękojmia jest większa i zatem przy wszyst- 
kich innych rownych warunkach kredyt powi- 
nien być tańszy. 

Rolnictwo w Królestwie Polskiem upa- 
dało, lecz wbrew oczekiwaniom rządowym nie 
wychodziło to na korzyść russyfikacyi: kto 
z Rosyan nabył ziemię w Królestwie, ten 


w gruntownie odmiennych warunkach gospo- 
darczych rychło tracił majątek, uciekał i in- 
nych odstraszał. Nabywali ziemię tylko żydzi, 


WSPOMNIENIA 


Z PODRÓŻY DO AUSTRALII 


przez 


EROM ATTO ESRI 


(Ciąg dalszy). 


Melbourn większy znacznie od Adelaid i o 
zupełnie odrębnym charakterze. Adelaid bia- 
ła, wesoła, kwiecista jakaś, odpowiadała głów- 
nej produkcyi kolonii : uprawie zboża. Melbourn 
poważny, ciężki jak kruszec złota, któremu 
zawdzięcza powstanie swoje. Niedaleko stąd 
są jeszcze do dzisiaj znaczne kopalnie złota w 
Ballarat 1 ciągle nowe znachodzą. 

Z biedaków robią się szczęśliwi odkrywcy 
w kilku tygodniach bogaczami 1 w mieście 
obok małej kamieniczki staja olbrzymie dzie- 
sięciopiątrowe gniachy świeżych Krezusów. Fa- 
bryk wiele, kolory domów szare, ciemne, z far- 
by, czy z dymów. Ruch na głównych ulicach 
szalony. Tramwaye transnisyjne urządzone bar- 
dzo ciekawie pędzą szybko jak kolej. Sklepy 
olbrzymie, gdzie obok stosów książek, są buty, 
kapelusze — wszystko półe - mēle pomieszane, 
ale dostaniesz tam co trzeba i romans naj- 
nowszy angielski i młot do rozbijania brył 
kruszcowych. Na świeżo przybyłego sprawia 
to wrażenie bardzo oryginalne 1 dziwne. Tak 
samo jak w Adelaid, znów wspaniały parla- 
ment, gdyż to stolica kolonii Wiktoryi. W za- 
puszezonym dosyć ogrodzie resztki budynków 
po ostatniej wystawie i pozostałe bardzo cie- 


ale takiej zmiany właścicieli ziemskich rząd 
| nie widział powodu popierać. Na ostatnich te- 
dy naradach, odbytych w Petersburgu z udzia- 
lem jenerała Grurki, postanowiono zezwolić na 
konwersyę, poczem Syndykat banków rosyj- 
skich odrazu przestał się opierać. Stanął tedy 
między tym Syndykatem a Towarzystwem Kre- 
dytowem układ, na mocy którego odbędzie się 
teraz konwersya połowy ogólnej ilości listów 
zastawnych. 

Jest ich pięć seryi. Otóż jutro osobno 
z każdej seryi wylosowaną będzie połowa listów 
i te wylosowana otrzymają gotówką sto za sto, 
albo będą zamienione na nowe 4'/,-procentowe 
po kursie 98%, rs. z dopłatą 1%, rubla za każ- 
dy list. Właścicielom ziemskim pozostawia się 
| do woli albo płacić procentów mniej o */, rubla 
| la setce, albo płacąc tyle, co przedtem, skrócić 
|termin amortyzacyjny. Na tej operacyi finan- 
sowej rolnicy Królestwa Polskiego zarobią ro- 
cznie 280 tysięcy rubli — kwotę wcale niemałą 
w tem rozpaczliwem położeniu, w jakiem się 
ajdują. 
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| Minął właśnie miesiąc od zwołania kon- 
|stytuanty belgijskiej, która miała zmienić 
PD eys, rozszerzając prawo wyborcze na 

większą liczbą obywateli.  Agitacya rady- 
| kalna ciągle się odbywa za pomocą plebiscy- 
i tów, które z reguły wypadają na korzyść po- 
| wszechnego głosowania mężczyzn od 21-go to- 
ku życia. Podczas tych plebiscytów odbywają 
|się również z reguły krwawe starcia katolików 
m socyalistami, albo robowników z mieszczań- 


dnia 27 marca w mieście Berchemie pod 
Antwerpią odbyła się podczas plebiscytu długa 
i wyjątkowo krwawa bitwa, rozpoczęta z po- 
'czątku przez socyalistów z katolikami, a skoń- 
czona atakami wojska na ludność. Porzło zaś 
o to, czy przyjąć wniosek Jonsona, aby 
prawo wyborcze miał każdy od Żl-go roku 


życia, czy też od 24-go, jak proponuje 
Nothomb Tymczasem konstytuanta, mając 
te wszystkie wnioski, na żaden zdecydo- 


wać się nie może, a rząd niewzruszenie trwa 
przy swoim, według którego mieliby prawo 
wyborcze tylko ci, którzy posiddają własne mie- 
szkania. Zaden z przedstawionych konstytuan- 
cie projektów — a jest ich pięć — nie może 
zdobyć większości. Stronnictwa, zamiast się 
zbliżać i wzajermnemi ustępstwami dojść do po- 
rozumienia, kłócą się ze sobą coraz żawzięciej. 
Nareszcie na ostatniem posiedzeniu, po miesią- 
cu bezpłodnej dyskusyi, oświadczył prezes ga- 
biuetu, ze nie pozostaje nie innego, jak roz- 
wiązać konstytuantę, co też rząd zrobi, jeśli 
stronnictwa jak najprędzej nie zdołają się po- 
rozumieć. Oświadczenie to przeraziło skrajne 
stronnictwa. Krzyknęły one, że rząd żartuje 
z narodu, przygotowuje reakcyę, chce wykonać 
zamach stanu i t. d. Zrobił się tedy straszny 
rejwach i nastąpiło takie wzburzenie umysłów, 
że trzeba było zarządzić militarne środki ostro- 
żnmości. W mętnej wadzie łowią ryby anatchi- 
ści różnych odcieni i gatunków. 


Rosyjskie ministeryum spraw wewnętrznych 
wydało rozkaz wszystkim gubernatorom, aby 
w ciągu lata żydzi byli wysiedleni do dozwo- 
lonego im „okręgu zamieszkania”, t.j. do Kró- 
lestwa Polskiego, na Litwę, Wołyń i Podole. 
Nawet z Syberyi i Kaukazu żydzi będą wy- 
rzuceni. W rozkazie powiedzisno, że „w ciągu 
czterech letnich miesięcy musi być przeprowa- 
dzone ostateczne i zupełne oczyszczenie we- 
wnętrznych gubernii z żywiołu żydowskiego.* 


KORESPONDENCYE. 
Rzym 21 marca. 
(X. Z.) Wiadomość podana przez niektóra 


Rzymie, jest całkiem fantastyczną, Pielgrzymki 


żadnej przerwy nie doznają. 

W kwiatniu oczekiwane są w Rzymie 
następne: Pielgrzymka rumuńska, pielgrzymka 
kolegium św. Bernarda z Troyes we Francyi, 
pielgrzymka uczniów szkoły panny Desir, 
pielgrzymka z Bergamo, pielgrzymka trancisz- 
kańskich Tercyarzy pielgrzymka  austryacka, 


pielgrzymka międzynarodowa udająca się do, 


Ziemi Świętej, pielgrzymka polska z Galicyi i 
Krakowa prowadzona przez prałata Smoczyń- 
skiego, pielgrzymka stowarzyszeń katolickich 
we Francyi i koaferencyi św. Wincentego 
a Paulo, pielgrzymka belgijska, pielgrzymka 
czeska, pielgrzymka „ Strasburga, pielgrzym- 
ka z Metzu, pielgrzymka węgierska z Teme- 


szwaru pod przewodnictwem księdza IDessewify, | 


biskupa z Csanadu. 


W maju przybędą: pielgrzymka szwaj- | 


carska, pielgrzymka holenderska, pielgrzymka 
polska z Poznania, pielgrzymka maltańska, 


pielgrzymka z Tryestu, pielgrzymka z różnych | 


innych dyecezyi Węgier, pielgrzymka Rusi- 
nów; pielgrzymka holenderska, która w maju 
stanie z Rzymie, jest już w pełni swego u- 
stroju. Pięćdziesięciu pielgrzymów należących 
do najwyższych sfer towarzyskich Holandyi, 
zapisało się już do niej a mnóstwo innych 
idzie za ich przykładem. 
Po beatyfikacy!  wielabnego Leopolda 
Croci z Gaiche pod Perużem, o której wam 
pisalem, gotują się jeszcze trzy inne. Dnia 16 
kwietnia zapisany zostanie w poczet błogosła- 
|wionych wielebny Antoni Badinucci, jezuita: 
dnia 30 kwietnia nastąpi uroczysta beatyfika 
cya pięciu jezuitów umęczonych w Indyach 
wschodnich, dnia 14 maja zaś beatyfikacya 
pięciu męczenników kaznodziejskiego zakonu, 
|którzy ucierpieli w Japonii. Nadto na dzisiej- 
ka walnem posiedzeniu kongregacyi obrząd- 
ków uznaną została prawdziwość i wiarygo- 
| dność cudów, które się stały za przyczyną 
wielebnego Dydaka z Kadyksu w Hiszpanii, 
kapucyna, tak, iż pozostaje tylko wydać i o- 
głosić ostateczny dekret jego beatyfikacyi. Ta 
zaś nastąpi także niewątpliwie przed końcem 
jubileuszowego roku. Będzie to więc czwarta 
z odbyć się jeszcze mających, a siódma z rzędu 
w ciągu jubileuszu. Cudzoziemcy żądni xad- 
zwyczajnych w Rzymie uroczystości będą tedy 
mogli nasycić swoją ciskawość i nabożeństwo. 

Dzisiejsze zaś posiedzenie odbyło się w 
sali tronowej, a wzięło w niem udział trzyna- 
stu kardynałów a dwudziestu dwóch prałatów 
konsultorów Kongregae*i Obrządków. Sam Pa- 
'pież przewodniczył zebraniu. Wszycy kardy- 
inałowie i konsultorowie wyrażali kolejno swoje 
ı wotum, które jednak pozostaje tajnem, przy- 
| najmniej urzędownie, aż do papieskiego dekretu. 
i Wiadomo jednak, iż głosowanie całkiem na 
| korzyść sprawy wielebnego Dydaka wypadćo. 

i W dzień św. Józefa Ojciec święty odpra- 
i wil cichą mszę o Smej z rana w sali Gobeli- 
„nów, gdzie ołtarz był postawiony, w przyto- 
mności komitetu pań rzymskich w liczbie prze- 
"szło stu, które mu ofiarowały jako dar jubileu- 
'szowy wspaniały ernat z fjoletowego aksamitu 
mistercie srebrem wyszywany. Była to praca 
„ich rąk. Papież sam komunję dawał niektó- 
"rym z tych pań. 

Rzym jest nader świetnym tego roku. 
Oprócz całorocznych uroczystości biskupiego 
' jubileuszu Papieża i coraz to nowych pielgrzy- 

mek i deputacyi przybywających kolejno ze 
wszystkich części Świata, mamy w przyszłym 
miesiącu uroczystości srebrnego wesela królestwa 
; włoskich, zjazd wszystkich książąt sabaudzkiego 
; domu i kilku zagranicznych, a wreszcie odwie- 
,dziny cesarstwa niemieckich, którzy tu 20 


| 


tniejszych epok, w których dom ten się odza- 
'ezyl; lunch w Kwirynalskich ogrodach, wielki 
przegląd wojska włoskiego dla cesarza, przed- 
stawienie Falstażja, nowej opery Verdiego, do- 
tąd jeszcze w Rzymie nie przedstawionej 1t. d. 
| Cesarstwo stać będą w Kwirynale, gdzie przy- 


(jest ten, w którym cesarz Wilhelm stał pierw- 
szym razem podczas ostatniej swej gościny 
w Rzymie, i inny dla cesarzowej, którego przy- 
'ozdobienie powierzone oddawna zostało najbie- 
| glejszym artystom Rzymu, sadzącym się w Za” 
| wody na najpiękniejsze objawy swego taleniu 
i umiejętności. Cesarstwo udadzą się na dni 
kilka do Neapolu dla zwiedzenia jego okolic i 
będą tam przediniotem okazałego przyjęcia i 
|różnorodnych manifestacyi ze strony gorącyc 
i południowych ludności. Za powrotem z Nea- 
polu cesarstwo parę dni jeszcze zatrzymają się 
w Rzymie i wtedy zamierzają odwiedzić Pa- 
| pieża. 


Z tego to powodu p. von Biilow, pełno- 
| moony minister pruski przy Stolicy św., miał 
posłuchanie u Ojca świętego i miewa dotąd na- 
| rady z kardynałem Rampollą dla ułożenia szcze- 
|gółów tych odwiedzin; ale dotychczas z pewno- 
ścią wiedzieć nie można, czy te układy dopro- 
wadzą do pomyślnego skutku. Kardynał sekre- 
tarz stann wymaga bowiem, aby cesarz odwie- 
dzając Papieża, poddał się znowu bszwarunko- 
wo programowi surowej etykiety. I tak nie 
tylko, że nie powinien wprost się udawać 
z Kwiryrału do Watykanu, ale jak pierwszym 
razem, jadąc tam i wracając, zmieniać pojazd 
u p. Biilowa w poselstwie pruskiem przy Sto- 
licy św., uadto musi jeszcze uledz innym for- 
malnościom, jak n. p. co do zmiany odzieży, 
to jest munduru, przywdziewając dla Papieża 
inny niż ten, który w obec króla nosił. d 

Bawiła tu przez dwa dni księżna Walii 
z synem księciem Jorku i dwiema córkami, od- 
wiedziła królestwa włoskich w Kwirynale 1 
dziś lub jutro wyjeżdża do Neapolu i Sycylii, 
a ztamtąd na wschód na yachcie królewskim 
„Osborne“. Za powrotem zaś zabawi tu także 
dni kilka i wtedy odwiedzi Ojca świętego. 


ODEZWA. 


W 30-tą rocznicę krwawej walki powsta- 
nia styczniowego uchwalili polscy artyści ma- 
larze i rzeźbiarze w Krakowie zamieszkali, 
uczcić pomnikiem Artura Grottgera, ar- 
tystę-poetę. który ołówkiem. kierowanym ser- 
cem 1 gorącą miłością ojczystej sprawy, wsła- 
wił w całym niemal cywilizowanym świecie 
nasze bole i męki, zapomocą swych nieśmier- 
telnych dzieł obudził współczucie dla naszego 
nieszczęśliwego narodu wśród cudzoziemskich 
ludów, a sobie i polskiej sztuce zdobył najwyż- 
sze uznanie najwybitniejszych dostojników i 
znawców. 

Sława imienia Artura Grottgera roz- 
brzmiewa po całej Polsce; wielbią go serca ca- 
łego narodu; nie ma domu, gdzieby na najza- 
eniejszem miejscu arcydzieła artysty-patryoty 
nie przypominały o naszych szczytnych wal- 


kach, o sławie i męczeństwie, poświęceniu i | stanowczo 


jegotowują dla nich wspaniałe apartamenta, to | 
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niu, postanowili polscy malarze i rzeżbiarze po- 
stawić pomnik godny narodu, którego Grottger 
jest dzieckiem. Komitet wybrany w tym celu, 
mając pozwolenie na zbieranie składek w ca- 
łym kraju, zwraca się obeenie do polskiego 
społeczeństwa, wzywając je do składania ofiar 
na rzecz pomnika, a pragnąc, aby cały naród 
wziął udział w uczczeniu wielkiego artysty, 
oświadcza, iż wszelkie, najdrobniejsze nawet 
datki z wdzięcznością będą przyjęte. 

W szczególności zwracamy się do kobiet 
i dziewie polskich, które tyle dały dowodów, 
że umieją czcić, co na cześć zasługuje, a nie 
żałują trudu, gdzie chodzi o dzieło, o czyn 
znaczenia narodowęgo. Od całego polskiego 
społeczeństwa należy się Grottgerowi cześć i 


h | miłość, ale u kobiet polskich zasłużył na u- 


wielbienie, bo en Polki WEZ" zawsze 
stawił planie, wskazując manie jako na boha- 
terki narodu, jako na istoty jakies wyższe, w 
których ręce zgnębiony naród swoję tysiącle- 
tnią złożył sławę, imię swe nieposzlakowane i 
przyszłość jaśniejszą. , 

Zwracamy się następnie do patryotycznej 
młodzieży polskiej, której wzorem najlepszym 
i najdoskonalszym przedstawicielem był Artur 
Grottger, aby poparła i pomogła przeprowadzić 
w czyn myśl szlachetną. Mamy również na- 
dzieję, że polscy malarze i rzeżbiarze po sze- 
rokiej rozyrószeni ziemi, pospieszą dorzucić ce- 
giełkę do budowy pomnika dla ukochanego 
Artura. Towarzystwa muzyczne, Koła lite- 
racko-artystyczne, Towarzystwa śpiewackie za- 
pewne także nie odmówią poparcia rozpoczę- 
temn dziełu. 

Całe polskie społeczeństwo wzywamy ni- 
uiejszem do wspólnej akcyi. Pamiętajmy, że 
naród, który stawia pomniki swoim wieszczom, 
wodzom, bohaterom 1 nułubieńcom, daje dowód 
swych żywotnych sił, daje dowód życia, wzro- 
stu i rozwoju! 

Wszelkie datki nadsyłać należy na ręce 
Seweryna Bóhma, skarbnika komitetu (Kra- 
ków, Sukiennice); nadto w tych dniach roze- 
szle Komitet listy imienne, upoważniające do 
zbierania składek. 

Kraków, w marcu 1898. 

Komitet: Witold Pruszkowski przewodni- 
czący. Seweryn Böhm skarbnik. Michał Danielak 
sekretarz. Wiktor Barabasz. Adam Bełcikowski. 
Ludomir Beuedyktowiez. Walery Eljasz. Piotr 
Stachiewiee. Stanistaw I ondos, 


Z Izby sądowej. 


Podpalacz dla spekułacyt) 
Lwów 30 marca. 

W nocy z 19 na 26 listopada 1892 roku 
spłonęły w Ostrowie wszystkie zabudowania 
gospodarskie, tudzież chata Józefa Hocha i 
chata Józefa Cielenkiewicza, podejrzanego, iż 
sam był sprawcą pożaru, a prócz powyższych 
także chata wdowy Reginy Andres. Było nad- 
to jeszcze kilku poszkodowanych, którzy jako 
komornicy wynajmowali po jednej izbie w 
dość obszernej chałupie Cielenkiewicza. 

Jakkolwiek nikt ze świadków nie mógł 
powiedzieć, że Cielenkiewiez był 


bohaterstwie tysięcy najlepszych synów Polski | podpalaczem, bo nikt go na uczynku nie zła- 


Z najwyższem uwielbieniem wymawia każdy 
Polak, każda Polka imię twórcy „Polonii i Li- 
tuanii.* W nich bowiem przedstawił artysta 
całe nasze krwawe dzieje, wszystkie dążenia 
narodu i wysiłki o wolność i swobodę, przed- 
stawił wszystko, co czuje serce, a usta okre- 
slić nie zdolne. I przyjdą pokolenia szozęśli- 
wsze od naszego, nadejdą czasy pomyślności 
narodowej, pękną kajdany, rozlecą się niewol- 


kwietnia przybędą, zabawią dni dziesięż we | nicze więzy, znikną kordony dzielące dzisiaj 


| Włoszech, a potem udadzą się do Spezyi, od- 
| prowadzeni przez króla Humberta. 


(uroczysiości dla ugoszczenia cesarskiej pary: 


dzienniki włoskie o zawieszeniu pielgrzymek pod- | turniej w willi Borghese średniowiecznym oby- 
PES r i . + H 

czas uroczystości srebrnego wesela królestwa , czajem, wedle starodawnych podań Sabaudzkie- 

włoskich i pobytu cesarstwa niemieckich w | go domu, w yrzepysznych strojach z najwybi- 


| kawe akwaryum, a w grotach sztucznych las mogłyby służyć przynajmniej 
| paprociowy. 
1 


| nie mogłiś wy. i Judność zawsze się lapie, bo zawsze pożera 
Wszędzie ruch, zgielk, gorączka złota, po ją ta febris anren 
wystawach banków bryly kwarców złotodajnych pro Widziałeru po wystawach banków i skle- 
i akcye kopalniane. pów niewidzianej piękności opale, nie obrabia- 
Nie widać nigdzie farmerów na koniach, | ne, tylko tak, jak z kopalni przychodzą. 
ini wozn emigranckiego, tylko co chwila migają | Wiedząc, że na miejscu, gdzie dzisiaj jest 
| czerwone kurty galopujących  telegraficznych | miasto olbrzymie, lat temu 30 foki i morsy 
| posłańców. Wszędzie pospiech niezwykły, bo | siedzibę swoja mialy, opuszczamy  Melbonrn 
| „time is money“; a money, to niedaleki Bella- | z podziwem dla zlota 1 tego co przez nie zro- 
|rat: to zloto. Gielda akeyi kopalnianych szalo- ! bionem być może. 
(ne robi zamięszanie. (Jo chwila nowe znacha- Pod wieczór okrążamy przylądek po- 
dzą kopalnie i nowe powstają spółki. Druty  ludniowo wschodni, noc zastaje już nas na 
telegraficzne  jęczą nieustannie, przynosząc | Oceanie Spokojnym Dwa dni jeszcze pełnego 
(wieści z min nowo otworzonych. morza dzieli nas od Sydney 
Częste też i niesłychane oszustwa wstrzą- Na mapach Australii w Melbourn kupio- 


| 


sają ludnością — a ludność miastem. Przycho- | nych przy pomocy jednego towarzysza podróży 
dzi n. p. depesza, że tam a tam odkryto nowe | znającego dobrze kolonie New-South- Wales 
pokłady złota. Afsze olbrzymie zapowiadają | odnajduję punkt, dokąd dążyłem: Richmond- 
codziennie kilka gratisowych pociągów. Eksperci | River i Alstonviile. Towarzysz ten, mieszczuch, 
poświadezają publicznie o wysokim procencie | adwokat ze Sydney, zasępil się na to odkrycie. 
znalezionego cndownego kruszcu. Tysiące ludzi | Do najbliższej stacyi kolei przeszło sto mil an- 
jeździ do kopalni naocznie przekonać się o tych | gielskich. Od Sydney morzem 400 mil. komu- 
bajecznych rezultatach — i widzi tam na miej- | nikacya utrudniona, linii większych parowców 
seu pracujące maszyny parowe. Akcye tylko | nie chodzą. Na samej granicy Queensladu, pra- 
po jednym ftmcie. Za kilka dni przychodzą | wie pod zwrotnikien ! 

nowe wiadomości, jeszcze głośniejsze, rozłepiają Zapowiedziane miałem od mego wystra- 
afisze jeszcze większe i częściej odchodzą po- | szonego adwokata awantnrnicze przeprawy. Ja 
ciągi. Akcye podnoszą się wtedy na funtów | jednak cieszylem się z tego i to odkrycie na- 
dwa, a gdy już wszystkie rozsprzedane, nowe |wet mi było dogodne. Czekała mię większa 
kopalnie cisza zalega. maszyny gaszą ognie, a | rozmaltość, większe wrażenia, a ja potrzebowa- 
pospiesznymi pociągami odjeżdżają w świat da- | łem ich i szukałem. 

leki — zręczm osznści, umiejący aranżować ta- Czas schodził nam teraz na pakowaniu 
kie olbrzymie, na miliony obliczone kradzieże. | rzeczy, zbierania rozpożyczonych książek i dro 
Nie ma więcej kopalni, nie ma zlota, a akcye I biazgów. Przez pięć tygodni plynąc na jednym 


dzieci jednej ziemi, a sława, jaką sobie zdohył 
Artur Grottger, uwielbienie i cześć, jaką ma 


Podczas ich pobytu w Rzymie różne będą | dzisiaj wśród całego polskiego narodu, szerzyć 


się będzie, póki starczy polskiej myśli i pol- 
skiego ducha. 

Temu to przedstawicielowi sztuki, która 
nie pozwala światu zapomnieć o naszem istnie- 


czornenm. = 
Czytałem raz już. nie wiem w jakiej 
Poe że trzy sa najpiękniejsze BO SAN 
Ba: REG Bo 3 F r, na é A 
kuli ziemskiej: „Rio Janeiro O gł 7 o 
brej Nadziei” i „Zatoka neapolitańska“. Doktor 
mój, który swoją drogą był fpe ia 
. "2 AE k n Ypie pae” 
| pomimo opłynięcia 14 razy g RAR ego, 3 
|pewniał mię, A a a a o c14 
| przy zatoce sydneyskiej. od wpływem więc 
tych zachwytów, niecierpliwie wyglądałem 
przybycia piłota 1 wpłynięcia do tego Eldo- 
rada. Niestety doznalem rozczarowania, mo- 
że właśnie dlatego. Przypominam sobie je- 
dnak. że wiele czytając o Neapolitańskiej za- 
toce, gdy tam byłem wszystkie opisy wydały 
mi się jeszcze za mdłe, »a słabe. 
Jest ładną, nawet bardzo, zatoka sydney- 


ska — ale gdzie jej do Neapolu. Gdzie ten 
koloryt — ten błękit wody — Wezuwiusz z 
różowym obłokiem — gdzie widok na Sorento 


i pas fioletowy wzgórz przeciwległych, gdzie 
ta barwiąca przejrzystość powietrza, gdzie to 
wszystko ? 

Gdyby Sydney mógł być Neapolem. rę- 
czę, że nie byłoby tam świeżej zmowy robot- 
ników portowych, bo krab złapany na obiad. 
a słońca zachód zamiast kolacyi wystarczyłby 
im. jak Tazaronom neapolitańskim... 

Zatoka chociaż bardzo rozlicznymi ra- 


pał, to jednak głos ogólny sąsiadów wskazy- 
wał go jako sprawcę czynu zbrodniczego. Ob- 
winiony usiłował wprawdzie odwrócić podej- 
rzenie od siebie i obarczyć niem Katarzynę 
Hoch, siostrę jednego z tych,. który poniósł 
szkodę największą przez pożar, to wszakże nie 
powiodło się to, ponieważ udowodniono zezna- 
niami licznych świadków, że Katarzyna Hoch 
wyjechała w dniu 19 listopada rano ze Szczer- 
ca do Lwowa, że zabawiła tu kilka dni, nie 
mogła zatem być w czasie katastrofy w O- 
strowie pod Szczercem i dopuścić się podpa- 
lenia. 

Dla czego wszakże podejrzenia wszystkich 
skierowały się na Cielenkiewicza? Był on 
przedewszystkiem znany w gminie, jako czło- 
wiek zawzięty, jako bezbożnik, karany za blu- 


mionami jak polip wrzynająca się w ziemię, 
malowniczo skałami najeżona — jest wązką 
tak, że płynąc środkiem, widzi się doskonale 
po obn bokach nawet ludzi. Przytem szary, 
jednostajny koloryt skał mi także szarawe po- 
sępne fnkaliptusy rozsiadle, nie dają roz- 
maltose. 

Statek zatrzymuł się w środku zatoki. 
Poczeiwy doktor portowy. o którym powie- 
dzieć cos obiecalem pełniąc zbyt sumiennie o- 
bowiązki swoje, trzymał nas w miejscu przeszło 
godzinę. Pozwolił nietylko napatrzyć się do- 
woli wszystkiemu, ale nawet i znudzić tem 
patrzeniem. 

„ , tary, poważny, z kaskiem na głowie i 
sieclą, jak do łapania ryb, na karku, nibyto 
chronić mającą od słońca, zaczął sanitarną kon- 
trolę od przeglądania spisu podróżnych. Łaził 
pomiędzy murzynów i palaczy Adeńskich, prze- 
glądał szeregiem stojącą całą służbę — aż za- 
brał się do nas, pasażerów. Komisarz okrętowy, 
uprzejmy, prosił nas, Śmiejąc się, aby mniej 


więcej trzymać się razem i tej $miesznej for- 
malności choć w części zadość uczynić. Lecz 


nam to ani w głowie było, nie krępowalismy 
się zupełnie blagą przepisową Australczyków. 
Zanim przeliczył jednych, już część ich przy- 
łączyła się do naszej grupy i dwie młode 


Francuzki, raz już przeliczone, także do nas 
przyszły. Zapamiętał nasz doktor jakoś ich 


twarze i interpelował o to komisarza. Dowei- 
pny Francuz objaśnił, że to starsze siostry tam- 
tych płyną I klasą 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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źnierstwa: 
ciwny naturze ludzkiej a nakoniec za kradzież. 
Kiedy się dopuścił kradzieży, popełnił to był 
na szkodę Hocha starszego, którego syn Józef 
poniósł świeżo „szkodę przez pożar. Cielenkie- 
wicz pokutował za to, nic zatem dziwnego, że 
podejrzywano w nim tłumioną chęć zemsty. 
Ale równocześnie kierowała obwinionym i inna 
pobudka. Oto ubezpieczył on swoje stare zabu- 
dowania w towarzystwie asekuracyjnem „Sla- 
via“, a ubezpieczył tak wysoko, iż obudziło to 
odejrzenie, ale dopiero po pożarze. Przedtem 
bowiem nikt z sąsiadów nie wiedział, że chata 
Cielenkiewicza jest ubezpieczoną. Nietylko, że 
sam taił się z tam, ale i żonie swojej surowo 
nakazywał, ażeby się nie wygadała. 

Tymczasem czyny pewne, zabiegi i groż- 
by Cielenkiewicza zdradzały, że nosił się z 
planem jakimś, który szcroby wykonai, mógłby 
sobie kupić upatrzoną już z góry sąsiednią 
chatę a z miejsca, na którem stała jego cha- 
łupa, zrobić ogród. Mówił o tym zamiarze są- 
siądom, nikt jednak nie przecznwał, że dla wy- 
konania zamiaru, ucieknie się do zbrodni. Cie- 
lenkiewicz zarabiał jako bednarz i druciarz, 
ale zarobki te, zwłaszcza przy zamiłowaniu do 
życia hulaszczego 1 do pijaństwa, nie wystar- 
czały na utrzy manie, żony i trojga dzieci. Czę- 
sto zatem nagabywał swoich czynszowników, 
ażeby mu płacili z góry, za pół roku a nawet 
za rok cały. Nie zawszs mógł otrzymać, czego 
żądał. wówczas to rzucał groźby, które brzmia- 
ły: „Wy tu i do roku mieszkać nie będziecie. 
Wykurzę was stąd ogniem“. Innym razem 
groził jednej z żon czynszownika: „Nie bę- 
dziesz tu mie-zkała, pójdziesz na pastwisko, ją 
ciebie stąd ogniem wyprowadzę”. Do jednego 
z sąsiadów powiedział: „Wszystkie sąsiady, to 
gady. Tak ich będę kurzył, jak pszczelnik 
pszezoły*. S S 

Z grożbami temi odzywaś się już w cza- 
sach ostatnich, kiedy się zaasekurował i kiedy 
się przechwalał, że znajdzie, a nawet ma już 
fundusz na zakupienie nowej chaty. Te oko- 
liczności, a nadto zachowanie się Cielenkiewi- 
cza w czasie pożaru, wywołały w duszy sąsia- 
dów podejrzenie, iż on sam był sprawcą poża- 
ru. Utwierdziła ich zaś w tem przekonaniu 
okoliczność, która wyszłą na jaw później, gdy 
zjechała komisya asekuracyjna Skonstatowano 
bowiem, że chata, którą Cielenkiewicz ubezpie- 
czył na 440 zł. nie była wartu więcej jak 150 
a najwyżej 200 zł. Utwierdzało ich w przek”- 
naniu o złym czynie Cielenkiewicza i to, że 
gdy wszyscy pogorzelcy byli zrozpaczeni, Čie- 
lenkiewiez jeden nie tylko nie rozpaczał, ale 
był niezwykle wesoły. Kiedy zobaczył rano po 
pożarze jednę z lokatorek swojej chaty piaczą- 
cą, to stanął w progu swej izby i zaczął się 
śmiać, jakby go jakie wielkie szczęście spotkać 
mieło. Dziwnie równie zachowywał się przy 
ratowaniu. Zamiast troszczyć się o żonę i dzis- 
ci, kiedy już dach na jego chacie płorął, zaj- 
mował się Cielenkiewicz wyjmowaniem drzwi 
i okien, chociaż mógł był zawczasu dzieci po- 
wynosić na ogród. Dopiero obey ludzie pospie- 
szyli na ratunek żonie jego i dzieciom. (Fnie- 
wało po nawet, że wyratowano wszystkie dzieci. 
Miał on rzec do żony: „Jeszcze starsza było 
ratować, als najmłodsze niechby się tam upiekło*. 

Trybunał przedłożył przysięgłym jedao 
tylko pytanie główne i dodatkcwe w razie po- 
twierdzenia głównego. Pierwsze, czy Józef Cie- 
lenkiewicz jest winien, że w nocy z 21 na 22 
listopada 1892 w Ostrowie podłożył ogień pod 
szopę Józefa Hocha i t. A. a drugie ewaatual- 
ne: czy szkoda jest <naczną? Przysięgli odpo- 
wiedzieli na pytanie główne T głosami tak, 
a 5 nie, odpadło zatem pytanie dodatkowe, a 
trybunał na podstawie werdyktu powyższego 
uwolnił Cielenkiewicza. 


KRONIKA. 


Lwów 3! Marca 


Mianowania. P. Namiestnik z mianował kanve- 
listę Namiestnictwa Augusta Ehrlicha prow. sekre- 
tarzem powiatowym. 

Z Uniwersytetu. P. Władysław Szymonowirz, 
rodem z Tarnopola, w Galicyi, otrzym ł na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora wsz-ch 
nauk lekarskich. 

P. Henryk Gumplowicz otrzymał na tym Uni- 
wersytecie stojień doktora praw. 

Wystawa krajowa we Lwowie w r. 1894. 
Sekcya muzyczna wystawy powszechnej krajo- 
wej wypracowała pod przewodnictwem dra Aleksau- 
dra Tchórznickiego bardzo zajmujący i obfity pro- 
gram. Pomiędzy innemi uchwalono udać się o napi- 
sanie kantaty na otwarcie wystawy do p. Włady- 
sława Zeleńskiego, do p. Zygmunta Noskowskiego 
zaś o uwerturę urorzystą na in-trumenta dęte. Oby- 
dwaj artyści nasi, jak się z góry tego spodziewać 
należało, cświadczyli gotowość złożenia w właściwym 
czagie żądanych utworów. 

Siub. Dnia 25 kwietnia br. o golzinia 11-tej 
przed południem otbędzie się w kościele OO. Jezui- 
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POWIEŚĆ 
WACŁAWA MASŁOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 

— Mnie aż ręce świerzbią wygrzmocić raz 
i drugi tych tam, z którymi rachunek mamy 
otwarty, — rzekł Trylicki, — ale sam widzę, 
że nie można Niechże Panu Bogu dziękują, 
że to ich ominie! Ale co robić? 

— Wynosić się, wynosić! 
ksiądz. ć 
To, ojcze, pierwszy punkt waszej rady, — 
rzekł Dzik — Dajmy na to, żeśmy go przy- 
jęli. Następuje punkt drugi: gdzie się wynosić? 

— Gdzie chcesz! Na step, to na step! W gó- 
ry jeszcze większe, to w góry! Wszędzie za 
tobą pójdziemy, byle mieć takie spokojne ży- 
cie, jak tu. | 

— Znacie Dagestan, — rzekł Dzie, — więc 
powiedzcie: jest-że gdzie drugi Kamienny Pien? 

— Trudno i szukać! — zawołał Trylicki. — 
Nie zna,dziemy, jak dnia wczorajszego. 

— Powiem wam jeszcze, -— mówia: Dzik, — 
że mnie się stąd ruszać nie chce, depóki się 
czegoś nie dowiemy o naszym Władku i o Ba- 
kłanowskim Zginęli, jak kamień w wodzie, 
a mnie to niepokoi, bo czasy Są straszne, bez- 
pieczeństwo w całym kraju akurat takie, jak 
w pieczarze zbójeckiej, a oni z abrekami nie 
najlepiej żyją. 

— I z miurydami także! — zaśmiał się Try- 
licki. — Już że zuchy, to zuchy! 

— Bardzo godni ludzie, — rzekł ksiądz. — 


powtórzył 


iunym razem znowu za czyn prze- 


tów we iusCW e >) krupianki Maryi Dembińs"iej, 
z p. Stanisławem hr. kiycielskim, kocepistą Namie- 
stnictwa i wieńuieielem dóbr. 

Swięcone w Stowarzyszeniu kupców i mło- 
dzieży handlowej odbędzie się jutro w s<botę o go- 
dzinie 9 wieczorem, w „Skala* zaś w niedzielę dnia 
9 kwietnia o godz. 4 po południu. 

Z teatru. Ze składu naszej sceny z dnism 1 
kwietnia b. r. ustępują oprócz panny Bogugławskiej 
panna Stępniewska, oraz pp. : Chądzyński i Taborski. 
Do dymisyi się podali: państwo Kliszewscy i p Je- 
rzyna. P. Myszkowski zażądał od Dyrekcyi dłuższe- 
go urlopu. 

Wydział Tow. „Bratniej pomocy“ słacha”zów 
wsze hmicy lwowskiej składa niniejszem wszystkim 
tym, którzy swem poparciem przyczynili się do u- 
Świetnienia urządzonego na rzecz Towarzystwa rautu, 


sta, 


szezero ;odziętowani:, a mianowicie wszystkim go-, 


spodyniem rautu, p. prezydentowi miasta Mochnac- 
kiemu, p»nnie Bionlelli i pp. Neuhanserowi, Żela- 
zowskim, (Rodoć) Biernackie:xu, Lewandowskiemu, 
Po;islowi, tudzież Towarzystwu $piewack. „Echo“, 
p. Rollowi, kapelmistrzowi 80 pp. i pp. Klimowiczowi 
i Tuszyńskiemu. 

+ Marya Łueya z Iwańskich Mazewska. 
właścicielka dóbr na Ukrainie, zamieszkała przez 
dłuższy czas w Paryżu, bawiąc chwilowo we Lwo- 
wie, dnia 29 marca b. r. przeniosła się do wieczno- 
śe. Była to matrona wielkiej cnoty i pobożoości. 
Szlachetna 1 miłosierna, hojną dłonią wspierała nie- 
szczęśliwych, a pełna dobroci i pobłażliwości, odrazu 
zjednywała sobie serca tych, którzy poznać ją mieli 
sposobność. Najlepsza z matek, pozostawiła w nie- 
utulonym żalu jedynego syna, któremu w ciężkim 
jego smutku niech będzie pociechą serdeczna miłość 
1 niekłamany szacunek, jakiemi wszyscy otaczali $. p 
matkę jego. Cześć jej pamięci i wieczny odpoczynek 
Jej świątobliwej duszy. 

Otrzymaliśmy od jednego z czytelników na- 
stępującą notatkę: Gdy wyczytałem w Nr. 71 Prze- 
glądu oświadczenie Pobiedonoscewa w Review of 
lieviews, że naród rosyjski nigdy się nie ugnie pod 
jarzmem papieskiej powagi, bo byłoby to” zrabowa- 
niem swobody religi nej prawosławnej cerkwi, 
przypomniała mi się rozmowa z pewnym  rosyj-kim 
popem, człowiekiem nieco wykształceńszym, bo ka- 
tacketą gimnazyglnym. Grawędziliśmy właśnie o zo- 
Żności „zjednoczenia dwóch kościołów. Powiedziałem, 
iż najtrudniejszym punktem byłoby uznanie pa- 
piesklej wladzy, a na to ów pop rosyjski: „zapewne 
rządby się nie zgodził, ale my nie mielibyśmy nic 
przeciwko temn, my wiemy, że cerkiew niezależna 
Jest lepszą“. Oto więc jeden z wykształeeńszych 
popów rosyjskich w poddaniu się-włailzy papieskiej 
widzi słusznie rękojmię niezależności dla swej cerkwi, 
bo wie doskonale, że ona się ugina pod jarzmem 
władzy rządowej, a Pobiedonoscew w swem  zaśle- 
pieniu nazywa to zrabowaniem swobody religijnej! 
Nie jest to przesylnem mniemaniem katolików, jak 
twierdzi Pobiedonoscew, iż wiara Rosyan zależy ad 
rządu, ale najrzeczywistszą prawdą. Kto zna Rosyę 
i cerkiew prawosławną, ten mógł się o tem doty- 
kalnie przekonać. Punktów zasadniczych wiacy rząd 
nie zmienia, lecz strzeża pilnie, aby na nie czasami 
światło katolickiej prawdy nie padło - gdyby nie 
ta czujność rządowa. możeby dotąd riekióre błędne 
mniemania prawosiawiej cerkwi, tyczące się na 
przykład nauki o pochodzeniu Ducha św. o władzy 
papieskiej, o czyśćcu i odpustach, zostały w Rosyi 
lepiej wyjaśnione i jeśli nie wszystkich, to choć 
wieluby przekonały. Al» rząl na to nie pozwala. 
Wpływ rządu sięgu i do liturgii i nawet do kano- 
nizacyi świętych. Wszak, jeśli tak zwany Najśw. 
Synod, którego obecnie Pobiedonoscew jest nadpro- 
kuratorem, kogoś kanowzuje, to potrzebną jest 
jeszcze do tej kanonizacyi najwyższa sankcya carskal. 


Niestety! mało jeszcze w Rosy1 popów lepiej wi- 
dzących, jak ten, z którym niegdyś rozmawiałem. 
Z Kołomyi donoszą: We wtorek odbyło się 


tu zebranie Towarzystwa gospodarskiego, które za- 
rmieniło się w sejmik relacyjny, gdyż p. Teodoro- 
wicz zainterpelował obecnego na zgromadzeniu dra 
Wielowieyskiego posła do Rady państwa z okręgu 
Kolsniyja, Horodenka, Śniasyn, Kossów, Nadwórna 
w surawie znanego konfliktu w Izbie posłów między 
Kołem polskiem a ministrem skarbu  Stsinbachem, 
wywołanego przez odpowiedź dra Steinbacha na 
mowę dra  Weigla, uskarżającego się na ucisk i 
nadużycia egzekutorów podatkowych w Galicyi. 


Poseł Wielowieyski w odpowiedzi wyjaśnił 
całą sprawę i wykazał, ża wina całego zajścia mie 


ciąży ani na wystąpieniu posła Weigla, którego 
skargi na ucisk tiskalny nie różuiły się w niczem 
oì corocznych głosów odzywających się przy tej 
debacie, tak samo ze Strony naszych, jakoteż i 
innych posłów z poza Galicyi — ani na zachowaniu 
się prezydenta Korytowskiego, który w najlepszej 
wierze wysłał jako allegat do swych sprawozdań 
także rapot lwowskiego inspektora 
podatkowego stwierdzający istnienie zna- 
cznych zaległości w podatkach domowo-czynszowych. 
Potępił natomiast p. Wielowieyski, zgodnie z całem 
Kołem polskiem, Lezprzykładnie niepolityczne za- 
chowanie się ministra Steinbacha, który rzekomo 
w obronie szefa galicyjskiej dyrekcyi skarbu u gólnił 
owo sprawozdanie i obraził całą uczciwą i do mo- 
narchii przywiązaną ludność rolniczą Galicyi, tem 
samem dając powód do oszczerczych i niesprawie- 
PE WERE WERE WZ ZZ ZTZEWE: 
Mój kochany Boże! Jakie to są dziwne losy 
człowieka! Ten Władek pokazał mi swoją đu- 
szę jak w lusterku, to mowię wam że skazy 
na niej nie ma i takiej, jak włosek, a patrz- 
cież, jak nim zawistny los rzuca! Bardzo on 
przypadł mi do serca. Albo znowuż ten tatar... 
chi, chi, chi.. taki ou tatar, jak ja bonza ja- 
poński! Zdrowaśki tak odmawia , aż miło! Mó- 
wię wam: jeszcze Pan Bóg będzie tak na mnie 
łaskaw, że pozwoli mi go ochrzcić! 

— W to i ja wierzę, byle gdzie przedtem 
głowy nie położył, — rzekł Dzik z westchnie- 
niem — Od jakiegoś czasu oka zmrużyć nie 
mogę, żeby jeden albo drugi nie stanął prze- 
demną , jak prawdziwy. Zbliży się i woła do 
siebie i ręką kiwa... Chryste Panie! gdybyż 
wiedzieć, gdzie oni są! Zarazbym poszedł, choć 
przez wszystkich miurydów!.. Ale myślę: może 
uni przecież jakimś sposobem dadzą znać o so- 
bie! O; , i nie chcę stąd się ruszyć. 

~ Nłusznie! — zawolał ksiądz, nderzając po 
tabakierze. — Poki można, siedżmy tu i ba- 
sta! Bylo dobrze, jest gorzej, ale nie najgorzej, 
— przetrwamy ! 

I na tem stanęło. Znowu tedy mijały dnie 
bez wrażeń, podobne do siebie, jak krople 
wody, a długie, jak tygodnie. Czasami robiono 
małe wyprawy dla zdobycia języka, ale wszę- 
dzie w ckolicy było cicho i głucho. Z rozkazu 
Szamila, miurydzi omijali ten kąt, aby niczem 
się nie narazić lechickim orłom, a przeciwną 
strona nie miaa tam czego szukać Tak 
w końcu, gdyby nia nudy i brak wielu p. trze. 
bnych rzeczy, życie byłoby całkiem znośne 
Ale i z takiem się pogodzono. Zbliżuła się li- 
stopadowa rocznica. Więc mądry ksiądz kapelan 
urządził wspólne rozpamiętywanie owych równie 
sławnych, jak bolesnych wypadków, o których 


j dliwych napadów niemieckiej prasy na ten kraj 
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koronny, a zarazem nie wymieniając autora owego 
| raportu, rzucił na p. Korytowskiego podejrzenie, 
jakoby on sam w tak nieprzyjazny o swym własnym 
'kraju wyrażsł się sposób. Że postąpienie takie ze 
i strony dr. Steinbacha, spotkało się z ostrą i zasłu- 
| żoną odprawa ze strony Koła, dowodem mowa posła 
(Jaworskiego wygłoszona na następnem posiedzeniu 
Izby. Ze zadosytuczynienie dane w odpowiedzi na 
jte mowy przez ministra nie może być uważane za 
| dostateczne, nie ulega to wątpliwości. Jeżeli Koło 
polskie nie wyciągnęło stąd jednak natychmiast 
zwykłych w takich wypadkach parlamentarnych 
konsekwencyi, polega to tylko na gorącej chęci 
| nie wywolywaaia w tej, tak zawikłanej sytuacyi parla- 
| mentarnej, nowych politycznych komplikacyi, które 
| zwłaszcza ze względu na rozpoczętą regulacyę wa- 
[Inty mogłyby państwu przynieść szkodę. 


W ożywionej dyskusyi, wywizzanej na ten te- 


mat wśród uczestników zgromadzenia, wyrażali 
między innymi pp. Krzysztofowiez i Theodorowicz 


opinię kraju całego o tem niemiłem zajściu a zga- 
dzając się na wywody posła Wielowieyskiego, oraz 
puchwalając stanowisko Koła polskiego, uderzali na 
niesłychane zapomnienie się ministra skarbu. 
W końcu zgromadzenie uchwaliło jednomyślnie re- 
zolucyę dającą wyraz oburzenia kraju na krzywdzące 
nas zachowanie się ministra Steinbacha. 

Do Związku handlowego Kółek rolniczych 
przystąpili w dalszym ciągu następujący członkowie. 
Z udziałem 100 zł: Wojciech Pulehny, właściciel 
kawiarni w Krakowie; zudziałem 50 zł: Anna z Za- 
kaszewskich hr. Pitocka i Antoni hr. Potocki, wła- 
ściciele dóbr Olsza. Maciej Hankus, krawiec Kraków, 
Józef Wieczorek, włościanin z Uhochołowa ; z udzia- 
łem 25 zł: Lucyan Baranowski, wł. dóbr Kraków, 
Franciszek Bilecki, organista Szczepanów, Stanisław 
Chrząszczewski, starszy inżynier Wydziału krajowe- 
go Kraków, A. Z, Gutowski, wł. sklepu Wiśniowa, 
Jan Kępiński, wł. dóbr Szczurowa, Zgromadzenie 
PP. Norbertanek ra Zwierzyńcu, 
wł. sklepu w Tarnowie, Jan Smoczek, rękodzielnik 
w Wojnaszówc», Władysław Tomiak, wł. sklepu 
w Zywen, Jędrzej Tobiczyk, wł sklepu w Osieku, 
Wojcie h Ziomek, wł. sklepu w Czułonie, Fr. Žu- 
rawik, wł. sklepu w Jelenin i Kółka rolnicze w Bie- 
rzanowia, Dolrzechowie, Sidzinie,  Wróblowicach, 
Klimkówce, Łowcach, Połomia w.elkim i Pisarzowej. 

Konkurencya. Nie tak dawne to czasy, kiedy 
w mieście naszem nie było ani jednego biura ogło- 
szeń, a monopol rozlepiania plakatów dzierżył poczci- 
wy człeczyna z jasną jak len brodą. Z garnkiem 
krochmalu w jednej ręce, z drabinką w drugiej, 
ze zwojem papierów pod pachą uganiał od rana 
do południa po ulicach i przylepiał swoje plakaty 
na pierwszej lepszej kamienicy. Monopol ten jakoś 
nie bardzo się opłacał i nasz plakaciarz żył w bie- 
dzie, chociaż nie miał żadnego konkurenta. Od lat 
kilkunastu znikł ów plakaciarz z widowni, a pla- 
katy nalepiają wysłańcy trzech biur ogłoszeń. 
Gdyby z tego mnożenia się tych biur wnosił ktoś 
o wzroście miasta, musiałby przypuścić, że liczba 
mieszkańców powiększyła się jakie dviesięć razy. 
Tymczasem tak nie jest, ale natomiast wzmaga się 
z dniem każdym konkurencyjna walka o chleb po- 
wszedni. Trzy biura, z których każde składa się 
z kiiku ludzi, gryzie obecnie ten bochenek, z któ- 
rego kilkanaście lat temn jeden człowiek nie był 
syty. Ale dochodzą nas wieści, że Magistrat, jako 
wiadza przemysłowa zamierza jeszcze czwart. go 
konkurenta wprowadzić i że już wydał koncesyę na 
czwarte biuro ogłoszeń. Czy miasto nasze zyska co 
na tej walce konkurencyjnej, pozwolimy sobie po- 
wątpiewać, trudno bowiem przypuścić, ahy miasto 
nasze miało tyle do ogłaszania, iżby z rozlepiania 
tych ogłoszeń aż cztery biura wyżyć mogły. Raczej 
przewidywać należy, że zbytnia konkurencya zabije 
wszystkie cztery biura, 

Z życia Chaliemel-Lacoura, nowego prezesa 
senatu francuskiego, najmłodszego akademika, opo- 
wiadają dzienniki paryskie następujący epizod : 

Podczas wojny w roku 1870 w pewnej wiosce 
departamentu lyońskiego, którego Challemel: Lacour 
był prefektem, zajął leże batalion piechoty. Kiedy 
żołnierze rozkwaterowali się w wiosce, doniesiono 
| komendantowi, że na domu, w którym mieści się 
merostwo, powiewa czerwony sztandar socyalistyczny. 
Kom ndant batalionu kazał go natychmiast zerwać. 
Mer, zapalony socyalista, o tej zniewadze sztandaru 
socyalistycznego uwiademił Cbhalleme!-Lacoura, który 
w odpowiedzi na to doniesienie przesłał jenerałowi 
Bre'soles, dowódzcy okręgu, następujący króciutki 
rozkaz: , Faites moi fusiller tous ces gens là“. (Rov- 
strzelać wszystkich tych ludzi). 

Wyrokowi stało się zadcść i wszyscy ci dzielni 
żołnierze, broniący ojszyzny przed najezdnikiem, na 
rozkaz Challemel-Lacoura ponieśli śmierć za to, że 
zerwali sztandar socyalistyczny, A dziś p.Ch: llemel- 
Lacour jest członkiem umiarkowanego stronnictwa 
republikańskiego i wszelkiem: siłami sam prześladuje 
socyalistów. 

Książę Sciarra, o którego skazaniu przez sąd 
karny doniosła nata depesza z Rzymu jest jednym 
z tych milionerów rzymskich, którzy — opanowani 
gorączką spekulscyi budowlanej — burzyli całe ma- 
lowi:icze dzielnice wiecznego miesta na to, ażeby 
w miejsce starożytnych domów poprowadzi: wycią 
gnięte pod sznur ulice, zabudowane nowomodnemi a 
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Szymon Piasecki, | 


zbankrutować, 

Nieszczęsiiwa speknlacya budowlana po”hłonęla 
naprzód olbrzymią gotówkę i na dwadzieścia mlio- 
nów cenione dobra nieruchome książat Sciarra. Na- 
stępnie musiał książę sprzedać dziennik swój — jeden 
z najwięcej wpływowych w Rzymie — La Tribuna. 
Wszystko jednak to, pozbywane za bezcen, nie wy- 
starczyło na zaspokojenie wierzycieli; pozostał kięciu 
jedynie tylko słynny zbiór arcydzieł sztuki, znany 
był w całym świecie pod nazwą „Galleria Sciarra“. 
W zbiorze tym znajdowały się takie białe kruki, jak 
„Skrzypek“ Rafaela, „Bella“ Tycyana, „Gracz* Ca- 
varaggia, jak dzieł+ Leonarda da Vinci, Albrechta 
Diirera, Breughela i innych 1: istrzów. 

Książę postanowił sprzedać tę galeryę lub przy- 
najmniej najbardziej wartościowe jej przedmioty, ale 
przeszkadzały mu w tem dwie okoliczności: najpierw 
galerya ta stanowi fideikomis rodziny Sciarra, a po 
wtóre istnieje we Włoszech t. zw. „edykt Pecca“, 
który pod surowemi karami zabrania wywozić za 
granice Włoch arcydzieła dawnych mistrzów sztuki. 
Ani fideikomis, ani edykt Pecca nie złołały jednak 
powstrzymać księcia Sciarra od zamierzonego kroku 
i — omylić czujnej uwagi rządu, który uprzedzony 
o zamiarach księcia, polecił swoim władzom pogra- 
nicznym zwracać uwagę na wszelkie przesyłki obra- 
zów, wyrobów artystycznych itd. 

Książę, korzystając z tego, że w minionym 
roku bawiło w Rzymie pewne towarzystwo operet- 
kowe francuskie, z garderobą dam tego towarzystwa, 
obwinięte w stroje bohaterów i bohaterek operetko- 
wych przetransportował obrazy Rafaela, Tycyana i 
|inne do Paryża, gdzie sprzedał je po niesłychanie 
i wysokich cenach domowi Rotszyldów. 

Rząd włoski, dowiedziawszy się o tem, zarzą- 
'dził rewizyę w pałacu i galeryi Sciarra, a kiedy 
; sprawdzono, że zniknęło z galeryi około czterdziestu 
najważniejszych przedmiotów, rząd polecił wytoczyć 
i księciu proces, który zakończył się wyrokiem, mocą 
| którego książę Sciarra skazany został na trzy mie- 


siące więzienia i pół miliona lirów grzywny tudzież 
na zwrot ceny kupna sprzedanych za granicę przed- 
miotów sztuki i na zapłacenie kosztów procesu, 


że Stanisławowa piszą nam: 

Niestrudzony dyrektor naszego teatru p. Ł. 
Kwieciński k:ząta się teraz około urządzania galo- 
wego przedstawienia, z które e dochód ma być prze- 
znaczony na rzecz budowy pomnika Al. hr. Fredry | 
we Lwowie. Praedstawiene to ma być danem we | 
czwartek po świętach (6 kwietnia). Nie wątpimy, | 
że wypadnie ono świetnie i że publiczność naszegn 
miasta, mając na okn tak szlachetny cel przedsta- 
wienia, szczelnie zapełni teatr i datkami swojemi 
przyczyni się dc pomnożenia funduszu budowy po- 
mnika dla znakomitego naszeg. komedyopisarza, 
który piórem i szczerym humorem niejednę chwilę 
jej uprzyjemnił. 

W drugiej połowie kwietnia zamierza p. Kwie- 
ciński dać jedno przedstawienie na dochód Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy dziennikarzy polskich. 

Dnia 1 maje wyjedzie p. Kwieciński ze Sta-! 
nisławowa na miesiąc do Kołomyi. 

Ze Złoczowa nam piszą: Zawiązany z inicya- 
tywy złoczowskiego oddziału Towarzystwa pedag. 
komitet, urządził w czasie wielkiego postu pięć od- 
czytów na rzecz założyć się mającej tutaj bursy dla 
ubogiej młodzieży szkolnej. 

Z rozsprzedaży biletów uzyskano kwotę 160 
złr., nadto nadesłali na cel powyższy pp.: Józef 
Onyszkiewicz 5 złr., hr. Baworowski z Kołtowa i 
Wiktor Jasiński po 4 zlr., J. Schneider, Woynowa 
z Pietrycz, J. Mazaraki, S. Padlewski, ks. J. Kur- 
manowicz i Aleksander Rariborski po 2 złr. i L 
Wikarski 1 złe Po potrąceniu wydatków w kwo- 
cie 238 złr 88 eut., pozostał czysty dochód 162 złr. 
12 cnt. 

Komitet poczuwa się do miłego obowiązku zło- 
żenia Sz zerego podz ękowania szanownym prelegen- 
tom, a mianowicie pp.: drwi T. Jendlowi, profes. 
Sędzimirowi, prof Rawerowi, dr. E. Dunikowskiemu 
i prof. B.ronowi za łaskawie poniesione trudy, — 
w końcu zaś Megist.atowi miasta Złoczowa, za bez- 
płatna odstąpianio sali. 

Pisanki. Otrzymujemy następującą odezwę: 
Pragnąc p. Zygmuntozi Wolskiemn,  prucującemn 
w Warszawie nad monogrefią o pisankach ludu pol- 
seiego, dostarczyć potrzebny h danych z Galicyi, 
z której mu ich brakło, ogłosiłem z. r. w lwowskiej 
Szkole odezwę do nanczycieli ludowych, którą ła- 


|s% wie powtórzyły niektóre dz enn ki lwoxskie i pi- 
| emo ludowe Niedziela. 


Niestety mimo to i mimo, 
Żem nadto sam rozasłał 200 odbitek tej odezwy po 
ktajn, ledwie 23 odpowiedzi i około 140 okazów 
pisanek otrzymałem. Materyał ludoznawczy ztąd uzy- 
skany zastawiam w numerze wielkanocnym Szkoły, 
odezwę zaś zeszłoroczną ponawiam, prosząc usilnie 
wszystkich ludzi dobrej woli o łaskawa odpowiedzi 
pisemne na pytania następujące: 

1. Czy w miejszowości, zamieszkałej przez sza- 
nownugo czytelnika, lub sąsiełniej, znany jest zwy- 
czaj malowania jaj? Czy istniał mcże dawniej, a 
dziś go zarzucono? Od jak dawna i dlaczego ? 

| 2. W jakim rzasie malują? (w wielkim po- 
ś'ie, wielkim tygodniu, czy też w tygodniu świąt 
wielkano"nych ?) 

3. Kto je maluje? Kobiety, dziewczęta, czy 
mężczyźni? Czy każdy dla siebie sam maluje, czy 
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lichemi kamienicami i na przedsiębiorstwie tem... | też są specyaliści, lub speeyalistki, pobierający za to 


zapłatę ? 

4. W jaki sposób malują jeja? Sposoby te 
są: malowanki t zn. malowane na jednę barwę, lub 
pstroka'”e; pisanki czyli piski, ozlobione rysunkiem 
liniowym w dwu, lub więcej barwach, za pomocą 
narzędzia odpowiedniego, (jakie to narzędzie ? nszwa, 
opis i wygląd jego); rysowanki o wzorcu wydrapa- 
nym przez ostre narzędzie na malowanym jajku. 
Jakie nazwy mają tak malowane jaja i wzory na 
nich? Czy barwiki domowego wyrobu i jakie, czy 
też kupne? 

5 Jakie są wierzenia, podania o początku i 
powodach tego zwyczaju, obrzędy i przysłowia z nim 
związane ? Jakie zabawy pisankami ? jax się nazywa 
bicie jajka o jajko ? 

6. Jak długo przechowują pisanki, 
same z nich skorupki i co z niemi robią ? 

4. Jakiej przeważnie barwy bywają pisanki i 
dlaczero? Czy barwa przypadkowa, czy tradycyjna 
w pewnej okolicy, czy stała dla prwnego rysunku ? 

Bardziej jeszcze, niż odpowiedzi ną te pyta- 
nia, pożądane są same okazy pisanek i o nio prze- 
dewszystkiem proszę, a proszę o przysyłanie pocztą 
(rozumie się na mój koszt), w sposób następujący : 
Pisanki, owinięte w papier, na którym napisana na- 
zwa rysunku i wsi, gdzie była pisanka malowana, 
należy włożyć w pudełko, naprzykład z cygar, lub 
papierosów, wyścielone lnem, pakułimi lub trzcina- 
mi, by się nie stłukły. Nie zawadzi dodać uwagi 
dłą poczty : Ostrożnie ! 

Nazwiska tych, którzy przyczynią się czam- 
kolwiek do uzupełnienia badań auto.a, pomieszczone 
zostaną w dziele wspomnianem ; pole'ając przeto ła- 
skawej uwadze szanownych czyteluików odezwę ni- 
niejszą, upraszam o nadsyłanie wszelkich pism i 
przesyłek pod adresem : 

Franciszek Krczek, Lwów, 
liczba 12. 

Z Kossowa nam piszą: 

Jak wiadomo, jest tu Towarzystwo tkackie, 
utrzymujące szkołę tkaczy, zatem wspomagana fun- 
duszami publicznemi, szczególn'a przez Wydział kra- 
jowy, i mające na celu wyzwolenie tkaczy tutejszych 
z pod jarzma lichwy żydowskiej za pomecą kredytu 
w materyałach i wapólnej pravy na formę fabryczną. 
Towarzystwo to jest już od lat kilku właścicielem 
realności, w której znajduje się szkoła tkacka i war- 
sztaty; sprowadziło magiel, posiada w zapasie dosta- 
teczną ilość materyałów, jednem słowem prosperuje 
i wyrwało ze szp'nów lichwy niejedną ofiarę 

Taki stan lichwiarzom nie na rękę. Bankru 
tują. Aby temu zapobiedz, podkopują: byt Towarzy- 
stwa na różne sposoby. Między innemi u hwalili 
przystęp wać do Towarzystwa w roli członków z u 
działami; aby zaś to w oczy nie wpadało, rozpoczęli 
akcyę funduszem barona Hirscha w sumie 100 zł. 
Spray a ta będzie traktowaną dnia 13 kwietnia 1b. 
na zgromadzeniu, na które i Wydział krajowy jako 
patron winien swego delegata wyznaczyć. 

Sprawa przekupstwa sędziów przysięgłych w 
Kołomyi na kadencyi w lutym rb. niezmiernie nas 
tu zaangażowała. Nietylko bowiem powiat tutejszy 
wychował sobie osznstwo zamierzone przez żydów 
na krakowskiem Towarzystwie ubezpiaczeń, nietylko 
sędziowie powołani byli w znacznej części z grona 
zamieszkałych tu obywateli ale i skrzętne starania 
żandarmeryi tutejszej i komeudanta jej p. Bóhsa 
około wyświecenia wszystkie okolicz:ości, sprawę 
tę uczyniły une cause cećlebre. 

Cholera. W Załuczu, wsi w powiecie borsz- 
czowskim, położonej nad Zbruczem, wydarzyły się 
dnia 26 bm. trzy wypadki cholery, z których dwa 
skończyły się teg» samego dnia śmiercią. Trzeci 
chory jest rekonwalescentem. 

Od dnia 26 do dziś nie zdarzył się Żaden wię- 
cej wypadek cholery. Rząd przedsięwziął natych- 
miast wszelkie środki cstroźności, aby zapobiedz 
rozszerzeniu się choroby. Również ścisłe Ś$ odki o- 
strożności zarządzono natychmiast w Kudryńcach, 
wsi położonej obok Załucza, gdzie wydarzyły się 2 
wypadki cholery z lekkim przeliegieu. 

Rzadki wypadek. Dnia 24marca b. r. w Brat- 
kowicach pod Rzeszowem Katarzyna Chunaj, żona 
Jakóba, porodziła dziecko płci męskiej o dwóch gło- 
wach, czterech ręka.h i czterech nogach, przy je- 
dnym tułowiu. Dziecko przyszło w swym czasie, lecz 
przy porodzie widocznie udusiło się. Matka jest obe- 
crie śmiertelnie chorą, 

C. k. urząd górniczy w Stanisławowie pro- 
stuje artykulik p. t. „Smierć w kopalni,“ umieszczo- 
ny w Przeglądzie z daia 20 marca w ten sposób, ż : 

1) Smierć Nykoły Tuza nastąpiła, według wy- 
niku obdukcyi w skutek udaru sercowego, wywola- 
nego wadą w organizmie i nie zostaje w żadnym 
przyczynowym związku z ruchem w kopalni. 

2) W b. r., to jest od 1 stycznia, wydarzyły 
się w kopalniach wosku w Dźwiniaczu w ogóle tyl- 
ko dwa wypadki śmierci, a ponieważ śmierć Tuza 
nie została spowodowaną ruchem kopalń, liczba ta 
redukuje się do jednego tylko wypadku. 

Morderstwo przed 35 laty. W Wiedniu ży- 
wo interesują się ciekawem zdarzeniem, które od- 
dało w ręce władz osobę, skazaną zaocznie przed 35 
laty za współudział w morderstwie na 12 lat cięż. 
kiego więzienia, a ukrywającą się przed ramieniem 
sprawiedliwości aż po dziś dzień. 

W roku 1858 w okolicy Weichmiihl w Ba- 


lub tylko 


ulica Sykstuskńa, 


BATEE 


eenen mea rs 


A 


każdy żołnierz mógł coś powiedzieć z własnego 
doświadczenia. Była z tego i pociecha dla utę- 
sknionych i nieraz głęboka nauka. W tych roz- 
prawach, zwłaszcza z początku, przeważała 
skłonność do tłomaczenia wszystkich klęsk, i czę- 
sciowych i potem ogóln-j, jawną zdradą, albo 
gnuśnością naczelników wojennych. A że ka- 
żdy z tych potępionych, jak miał surowych 
oskarżycieli, tak i na brak obrońców poskarżyć: 
by się we mógł, przeto co chwilę wybuchały 
ostre sprzeczki  Złością zsperzeni, żołnierze 
skakali sobie do oczu, tak zupełnie, jak dwa 
indyki, które skrzydła spuściwszy do ziemi, 
długo depczą na miejscu i szyje napęczniałe 
krwią wyciągają ku sobie, a potem naraz pier 
siami się uderzają, aż pierze z nich leci. Ale, 
jak sę rzekło, takie sprzeczki wybuchały tylko 
na początku rozpamiętywań. Z wielu drobnych 
opowieści zwolna powstawał całkowity obraz 
pamiętnej waski i wtedy żołnierze spostrzegli, 
że ta gnuśność, o którą Oskarżali niektórych 
wodzów, to zniechęcenie 1 brak zaufania we 
własne siły, ów nagły i stanem rzeczy nieuspra- 
wiedliwiony upadek ducha wystąpił jednocze. 
śnie na 'ałym teatrze walki, „WIDĄ wszystkich 
dywizyach, przedzielonych dużymi obszarami 
ziemi, ja gdyby z nieba spadla na cały kraj 
ta zaraza, Jakoż iak było. W samym środku 
walki naród znie-hęcił się do niej, ostygł, za- 
pał swój wyziębił jałowymi sporami, w których 
każdy chciał koniecznie postawić ua swojem, 
a gdy nie mógł, wyrzekał się W gniewie wszel- 
kiej pracy i służby. Zaczęło się umywanie rąk, 
usuwanie się z kraju, dopóki nie przeminie bu- 
rza, pauowanie intryg Sejm był rozdarty wa- 
sniami. członkowie rządu ubezwładnieni wzaje- 
mną zawiścią, kluby poczęły brać górę, a w nich 
rej wodzili demagogowie. Wszędzie zapanował 
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duch kłótni i przekory. Każdy nosił go w so- 
bie i byle co, zaraz skwapliwie to pokazywał. 
Ta laniebna zaraza dostała się i do wojska. 
Oficerowie zaczęli politykować, przebierać mię- 
dzy jenerałami, opuszczać służbę bez pozwole- 
nia, nawet niejedno :czynić na własuą rękę. 
Nadąsany Chlopieki usunął się do Krakowa, 
zgryżiiwy Mrukowiecki z głową się zannrzył 
w intrygach, Skrzynecki szedł na udry z Szem 
bekiem, Umińskim, Prąizyńskim, Radziwiłłem, 
Chrzanowskim, a po dawnemu „zawsze lepiej 
wiedział, co piszą wngielskie gazety, niż to, co 
działo się w jego pułku“. 

Było tak nie po klęskach, które wszędzie 
i zawsze stwarzają wewnętrzne waśnie, podej- 
rzenia, niechęć i skargi: tak było po nieprze- 
rwanym szeregu zwycięstw, w szóstym miesią- 
cu powstania, kiedy kampania była już do po- 
łowy wygrana 1 szło tylko o śmiały ruch ku 
Litwie i Rusi. 

Ale wtedy właśnie już się naród znudził 
powstaniem. już zaczęły się te kaprysy, te wa- 
snie 1 oszczerstwa, ktore doprowadziły do ha- 
niebnych czynów 1b-go sierpnia I tu już był 
koniec. Zgasł duch szlacheiny — później Pa- 
skiewicz deptał tylko ży ące ciala. 

Taki obraz roztoczył się przed zdumiony- 
mi orłami z Kamiennego Pnia. Więc najpierw 
przerażenie ich ogarnęło, potem żal okropny. 
1 mówili, że z tego narodu chyba już nie być 
nie może; ale gdy minęła pierwsza boleść, du 
sze ich rwać się zaczęły jeszcze silniej do kraju, 
do swoich, aby wśród nich apostoł 'wać pracę 
nad sobą, naprawę temperamentu narodowego, 
wypaczonego hultajskiem życiem w dwóch po- 
przednich wiekach 

Zmowu tedy zaczęły się rozprawy, jaka 
być musi skuteczna naprawa, jaka gimnastyka 


mm A A A A | eran naa Se m r m meea a e a a a a S rar rerna a O w e aa, 


peim 


ducha, jakie hartowanie woli i ciała — i tak 
im czas schodził. 

Pewnego dnia już się mroczyło, gdy przy- 
był do nich gość niespodziany z licznym po- 
cztem tatarów. Był to Carlinzton, zmieniony 
nie do poznania: chudy, popielaty, E ciemnemi 
obwódkami dvkola oczu, ktore pałały, zapowia- 
dając go'ączkę. Tak zł:mały go ciężkie rany, 
otrzymane w boju pod Szurą, i ranna febra, 
a nadewszystko ciągła i straszna trwoga o Anul- 
kę. Właśnie aby ją odszukać, wyrwał się z pod 
opieki garbatego doktora Rodziewiczą, bez tru- 
du przekonał panią He'enę, że podróż i praca 
prędzej go uzdrowią. niż leżenie w łóżku, i z na- 
jętymi tatarami pomknął w góry. Pędził na wy- 
ścigi z własną niecierpliwością i drugiego dnia 
ostatnim końskim tchem stanął na Kamiennym 


Pnm Tn, — 26 znanym był i bardzo uczyn- 
nym przyjacielem wygnańców, — więc na po- 


witanie jego wysypali się wszyscy i prawie na 
rękach zauiósłszy d, zamku, zarzucili go pyta- 
mami, lecz on rzekł: 

— Pić mi się chce, tylko nie wina. Mam go- 
rączkę. 

— A to zaraz! — zawołał ksiądz Brzeziński. 
—=Mam ja tu coś bardzo odpowiedniego, taką 
polewkę zielną, od której nie może być nie 
lepszego. Zaraz, zaraz! 

To mówiąc i macając rękami po kiesze- 
niach, podreptał starowinka do swej izby, a tym- 
cz.sem mowil Trylieki: 

— Gorączka! Hum! I wierzę! Oglądałem 
pańskiego folblnta: zacny koń, ale już na nic. 
(atarskie kałmuki wytrzymają; takie bestye, 
ledwo się zgrzały! A pański koń wyciągnie ko- 
pyta. Musiała to być szalona jazda ? 

— Wczoraj z Szury. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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leziona przez Dowego jest rodzajem kompozycyi, 


Potrzeba więcej jak 3 kilogramy. Ciągłe próby ro- 


wojny, tak jest zrobiony, iż wygodnie może być 
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tyi zamordowano żyda Weissa w celach rabunku 
opiero w dziesięć lat potem odkryła policya na 
ska sprawców i jednego z nich, Józefa Staringsra, 
łała ująć. Staringer, skazany na śmierć, został 
az stracony. Spólników zaś jego: Alojzego Ulry- 
ı i kochanki Ulrycha Maryi Neumayer, pomimo 
| lnych poszukiwań, nie zdołano wytropić. Dopiero 
az, przypadkowym zbiegiem okoliczności, odkryto, 
znajdująca się od dwóch lat w wiedeńskim przy- 
ku dla ubogich ociemniała Marya Wagner jest 
a zbie, łą morderczynią, która uciekiszy mieszkała 
Ulrychem przez długi czas w Wiedniu pod przy- 
anem nazwiskiem Waguerowej. Ulrych umarł przed 
atnastu laty, a spólniczka jego dziś już staruszka, 
daną została w ręce pelicyi bawarskiej. 
Precz z protekcyą Warszawskie pisma do- 
iż dyrektor kolei nadwiślańskiej inżynier 
kolei cyrkularz, 
którym zawiadamia, iż żaden z mich nie 
sunięty na 


SZĄ, 
aragan wydał do urzędników tej 


ziła. W dalszym ciągu swego cyrkularza oświadcza 
. Daragan, że jeśli który z urzędników w celu 
siąpnięcia awansu będzie szukał poparcia w pro- 
skcyi u obeych, a nie u swego bezpośredniego na- 
zelnika, to urzędnik ów za karę będzie pozbawiony 
a zawsze prawa do awansu. Do wydania tego 
yrkularza skłoniła p. Daragana ta okoliczność, że 
iedawno, gdy na k lei opróżniła się jedna posada, 
trzymał przeszło 200 protekcyjnych listów pocho- 
'zących od dam liczących od 20 do 75 lat. 

Ze Złoczowa nam |iszą: Tutejszy „Sokół“ 
la wainem zgromadzeniu w dniu 26 b, m. powziął 
tchwałę przystąpienia do związku polskich towa- 
łzystw gimnastyczuych, inianując delegatami ua 
jazd pp.: L. Krobickiego, J. Karabińskiego i AL 
Misky/ego, tudzież wybrał przewodniczącym L. Kro- 
bicziego, zastęp. przewod, J. Karabińskiego, wydzia- 
łowymi: Fr. ks. Dębickiego, dra L. Heynego, J. 
Łysiaka, Al. Misky'ego, Edw. Schiffera i dra Eust. 
aleskieg ; zastępcami wydziałowych: Fr. Jędrysiaka, 
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rabowski go i K. Jaroszewskiego. Wydział „So- 
koła” ukonstytuował się, wybierając skarbnikiem Fr. 
Dębickiego, sekretarzem Al. Misky'ego. 
Nadzwyczajne zjawisko. Z pod Rzeszowa 
kam piszą: Dnia 29 marca o godzinie w pół do 
zwartej po południu, mieliśmy piękną tęczę na 
tzystem tle nieba, lecz na zenicie (prawie nad gło: 
wami) nieco od zachodniej strony. Jeden koniec 
tęczy był zwrócony ku południowemu wschodowi 
drugi ku półoocnemu wschodowi. Była ona we 
Wszystkich swych kolorach i nadzwyczaj jasną, 
A trwała w całej swej okazałości 15 minut, o trzy 
kwadranse na 4 zaczęła blednąć, lecz na południo- 
wym zachodzie w białej chmurce okazała się jasna, 
Ognista kula o świetle blado różowem, która po 
-cio minutowem swem trwaniu przemieniła się 
w słup tęczowy ukośny ku południowi. Lud mniema, 
% będzie suchy rok. 
Nowy pancerz wojskowy. Odkrycie Dowego 
wywołało wielkie wrażenie w sterach wojskowych, 
a dzienniki wiedeńskie przepełnione są opisami i 
szczegółami o nowym wynalazku, który może spra- 
wić wielki przewrót nietylko w dziedzinie wojsko- 
wej ale i w dziedzinie politycznej. Materya wyna- 


złożonej z masy silnej i ogromnie zbitej, a przytem 
dość lekkiej, bo na okrycie jednego człowieka nie 


bione z tą masą potwierdzają w zupełności jej wy- 
lrzymałość na uderzenia kul. Dowe ciągle jeszcze 
pracuje nad ulepszen em swego wynalazku i sporzą- 
dził już pierwszy „pancerzowy uniform“.  Osłania 
on piersi i ciało Żołnierza, a od znanych pancerzy 
stalowych Imuedzianych różni się tem, iż zewnątrz 
obciągnięty jest takiem samem suknem, jakiego u- 
żywa się na mundury wojskowe. 

Pancerz ten. mający służyć tylko podczas 


przymocowany do munduru żołnierza ; od góry przy- 
czepia się go do guzików przy naramiennikach i 
dalej wzdłuż korpusu, również za pomocą guzików. 
W ten sposób może go Żołnierz z łatwością nosić, 
nie krępując zgoła swych ruchów. Wprawdzie za- 
równo głowa, jak nogi i ręce, są nieosłonięte, ale 
już samo zabezpieczenie piersi i korpusu wiele 
znaczy, 

Swietnie wypadły próby robione z tym pan- 
cerzem d. 17 b. m. Dokonywali ich podoficerowie 
mannheimskiego pułku grenadyerów, strzelając na- 
przód z oddalen a 400-tu metrów. Strzelano do zro- 
bionej z drzewa, całkowitej figury Żołnierza, na któ- 
rej p. Dowe przymocował swój pancerrz — i... ża- 
dna z kul nie przebiła już jego materyi. Jakkol- 
wiek zaś nowe kule mają na sobie powłokę stalo- 
wą, każda znich jednak utkwiła w pancerzu spłasz- 
czon . 

Aby wreszcie dowiedzieć się, jak dalece żoł: 
nierz w tym pancerzu, pod grądem kul, na ból od 
uderzeń będzie wystawiony, podłożono do dalszych 
prób pod pancerz, który jest dość elastycznym, 
miękką materyę jedwabną. Otóż okazało się, iż na 
400 metrów, pod gradem kul, podłożona pod pan- 
cerz miękka materya miała tylko na 2 milimetry 
sięgające zagłębienia, w tych mitjscach, w które kule 
w pancerz trafiały. Należy więc przypuszczać, iż 
żołnierz w owym pancerzu, trafiony w klatkę pier 
siową, uczuje wprawdzie ból od uderzenia kuli, wyj- 
dzie jednak z tej przygody tylko z tak swanym 
„sińcem *. 

Według zdania świadomych rzeczy powag, 
przy strzelaniu na 10) do 200 metrów, żołnierz, 
przybrany w ów pancerz Dowego, zostałby prawdo- 


me A A z z a w 


bedzie 

wyższą posadę, jeśli sai na to nie 

służy i że nikomu do awansu nie pomoże Żadna 
'otekcya, bez względu na to od kogoby pocho- 


należy adwokatom i tym wszystkim członkom 
na ćwiezeniach, naczelnikom wszelakich instytucyi 


i żonom tych mężów, którzy pozwalają 
za nadto panami w domu, 
Mięso pieczone robi człowieka cichym, po- 


= z 


= w Ana POW mA 


podobnie przez pocisk obalony na ziemię, mógłby 
nawet na pewien czas omdleć, nie zostałby jednak 
zabity, ani raniony Śmiertelnie. 

Dowe, mimo bardzo pomyślnych dla niego 
ofert, tajemnicy swego wynalazku dotąd nie sprzedał. 

Z okezyi tego odkrycia dzienniki londyńskie 
powtarzają następującą anegdotę z Życia jenerala 
Wellingtona. Pewnego dnia przybył do niego jakis 
nieznajomy i przedłożył mu uniform mający być 
nieczułym na pociski kul. Wellington z niedowie- 
rzaniem przypatrywał się mundurowi, a gdy go nie- 
znajomy zapewniał o tem, Że uniform ten kul nie 
przepuszcza, rzekł: „Dobrze mój panie, wdziej pan 
go na siebie.“ Gdy nieznajomy to uczynił, Welling- 
ton zadzwonił, a do jawiącego się na głos dzwonka 
oficera dyżurnego zawołał: Panie oficerze, powiedz 
kapitanowi, aby mi tu przysłał dwóch żołnierzy 
z nabitymi karabinami“. Gdy wynalazca kulotrwa- 
łego uniformu rozkaz ów usłyszał w jednej chwili 
znalazł się za drzwiami i odtąd Wellington już go 
nigdy więcej nie widział. 

Szczególny konkurs: Wychodzący w Rio de 
Janeiro dziennik „Tempa* wyznaczył nagrodę w 
kwocie miljona rejsów, t. j. 1320 złr, którą otrzyma 
najbrzydszy w mieście mężczyzna, niżej 50 lat 
wieku. Nadeszło 208 portretów, z których 79 od- 


rzucone od razu z powodu, że portretowani albo 
rozmyślnie wykrzywiali swe twarze w potworny 


sposób, albo swe portrety przysłali bezimiennie. 
Z pozostałych 129, przeszło trzy czwarte jest ż0- 
natych, a zatem mimo swej brzydoty potrafili prze- 
cież znaleść sobie towarzyszki życia, Sąd kon- 
kursowy składał się z trzech redaktorów dziennika 
Tempo, z których jeden miałby podobno sam wielkie 
widoki ua tę nagrodę, gdyby się o nią zechciał 
ubiegać. Palmy brzydoty przyznał sąd konkursowy 
jednogłośnie Mateuszowi Grallo de Soccorro. Laureat, 


który mu 42 Jat, jest wdowcem i mieszka na 
przedmieściu Rio de Janeiro, gdzie trudni się 
uprawą roli; jest zachwycony swoim tryumfem. 


Tempo zachęcony powodzeniem, zamierza 
teraz konkurs brzydoty dla kobiet, 
uzasadniona obawa, że 
bezskutecznie, 


Ze Sniatyna donoszą nam: 

Dnia 24 bm. zakończył tu życie ks. Tomasz 
Staiikowski, kanonik honorowy kapituły lwowskiej, 
dziekan horodeński i proboszez śniatyński. Obrzęd 
pogrzebowy odbył się dnia 27 bm. przy licznym 
udziale księży obu obrządków, okolicznego obywatel- 
stwa i parafian. 


Zmarli. Marya Sklepiitska, żona aptekarza we 
Lwowie, umarł. w 27 roku życia. — Zofia z Le- 
wickich Kostecka, wdowa po prezydencie sądu ob- 
wodowego i właścicieika realności, zmarła we Lwo- 
wie w 55 roku życia. — Joanna z Schellów Hor- 
balska, żone urzędnika pocztowego, zmarła we Lwo- 
wie w 70 roku życia. — Marya z Kiernów Drozdowa 
umarła we Lwowie w 70 roku Życia. — Władysław 
Romanowicz, em. rewident rachunkowy namiestn., 
zmarł we Lwowie w 62 roku życia. — Ks. Stani- 
sław Stępiński, były kanonik katedralny wileński, 
proboszcz w Pleszowie, zmarł w 62 roku życia. 


Stan powietrza. Termometr — 2' Reaumura 
o godzinie 7 zrana, a w połułrie +- 80 Reaumura. 
Barometr 762. Idzie w górę. Dzień pochmurny, ale 
ładny. g 

Wpływ pokarmów na człowieka Pewien 
doświadczony mąż ułożył następujące prawidła dye- 
tetyczne. 

Ryba usposabia do milezenia, a przeto zalecać 


rozpisać 
Istnieje wszakże 
termin zgłoszeń upłynie 


rozmaitych rad 


stowarzyszeń i klubów, jakoteż 
gminnych i sejmów, którzy lubią gadać w nieskoń- 
czoność i swoją wielomównością przewiercają ludziom 
dziury w uszach. i 
Befsztyki surowe powiększają ilość krwi w 
organizmie, rozwijają krwiożercze instynkta i potę- 
gują siłę wiązadeł głosowych. Zalecać więc je na- 
leży  wysłużonym 


śpiewatzkom, dowódzcom wojsk 


sobie być 


słusznym, słowem przekształca w jagnięcia, Nadto 
ma ten przymiot, że niszczy do szczętu zazdrość 
Za to rozwija apatyę i skłonność do gry w karty. 
Zaleca się przeto ludziom zbyt krewkiego tempe- 
ramentu, a z urzędu, bez względu na temperament 
przepisywać je należy wszystkim teściowym, wszyst- 
kim deutystom i fotografom, wszystkim dyrektorom 
teatrów i cyrków, jakoteż szefom 
nych często przez publiczność. 

Dziczyzna podnieca szlachetne porywy, robi 
człowielu odwauż ym i wspaniałomyślnym.  Zalecać 
ją mcżemy wszyst: im bankierom, zwłaszcza miljo- 
nerom, a skonstatcwać winniśmy, że cenne swe 
przymioty zawdzięczają młodzi oficerowie właśnie 
temu, Że tak często jedzą.. kaczki. 

Mączne potrawy tworzą tłuszcz. Kto je jada, 
tyje. Zalceać więc je należy wszystkim filantropij- 
nym towarzystwom, jakoteż wszystkim amatorskim 
kółkom na prowincyi; we Lwowie zaś wszystkim 
dyurniston władz rządowych i autonomicznych, 
członkom męskiego i żeńskiego chóru w skarbkow- 
skim teatrze, wielu urzędnikom kolejowym, wreszcie 
redakcyom wszystkich p'sm literackich w Gulicyi. 
Ze świata dzieci. 

Bolu, czem chciałbyś być, jak w yrośniesz? 
Kominiarzem. 

Co?!! 

Tak. Bo nie potrzebowałbym się myć codzień . 


biur, nawiedza- 


we Lwowie, przy ulicy Pańskiej 


Zbudowany i urządzony według najnowszego, najdokładniejszego i najwy- 
i urządzeniami pokojowemi, 
oświetleniem elektrycznem, wodociągami itp. 

Niniejszem cznajmiam Szan. P. T. Publiczneści, że tenże z dniem 21 
stycznia br. otworzyłem i spodziewam się, że mierną cenę, praktyczną, szyb- 


kwintniejszezo systemu jakoto: z wspan'ałemi 


ką i rze elną usługą zjednam sobie ogólne zaufanie. 
Dla podróżujących 10 pre. opust. 
Cena pokoju od 70 ct. do 3 zł. 


JAN WĄŻNY 


dzierżawca hotelu „Metropol“ i właściciel handlu delikatesów i win połgczo- 
nego z wyborną restauracyą na sposób krakowski 


Lwów, ulica Czarnieckiego 1l 


SZCZEDÓW OWOCOWJĆ 


41 6 letnich, a to jabłonek, gru- 
szek w wyborowych gatunkach 
letnich, | jesiennych i zamowych, 
niemniej wiśni i trześni łutowych, 
śliwek renglot jak i orzechów wło- 
skich sztuka po 30 do 50 centów 
są na sprzedaż na miejscu we 
. WERYNI. 624 2—1 

Wszelkie zamówienia należy zgłaszać 
do Zarządu dóbr Kolbuszowskich, poczta 
Kolbuszow*, które za nałeżytością pobra- 
niem pocztowem lub kolejowym wraz z ną- 


eżytem opakowaniem Dezzałocznie wy- 
tyłana 


Zurząd dóbr Kolbuszowskich. 


rzyżem 


we 


czniejszych firm 
dłuższy czas we 


HOTEL. 


Wielmożnego Pana Dobred ieja, że otwo- 
Magazyn i pracownię sukien męzkich 


przy ulicy Trzeciego maja I 2. 


Będąc długolstnim kierownikiem zna- 


źności wszelsim wymogom 
zadość uczynić Ufny że odpowiem swemu 
zadaniu, upruszam o łaskawe poparcie. 

Z wysokirm poważaniem 


Edward Baurouicz. 


m 


|dzis ruch w akcyach Lloyda dzięki korzystne- 


PRZEGLĄD z dnia I 


NAA aa 


Literatura i Sztuka. 


Deklamator Polski, Poznań, nakładem K. Ko- 
złowskiego, 1893. Siełmdziesiąt kilka utworów roz- 
maitych autorów, stosownie dobranych, stanowi ten 
zbiorek, który rozpada się na pięć działów : 1) Poe- 
zye religijne, 2) roezye patryotyczne, 3) praca i 
przemysł, 4) dy»lngi i sztuki testralne, 5) z pól 
słowiańskich i różne wi: raze. 

Za zbi:rkiem tym przemawia jeszcze to, Że 
niemal wszystkie utwory w nim zawarte, przejęte sa 
głębokiem uczuciem patryotycznem. 

* Płody kopalne Gallcyi i ich występowanie i 
zużytkowanie, napisał dr. Władysław Szajnocha, pro- 
fesor Uniwersytetu Jagiellońskiego. Część I. Lwów 
1898. Główny skład w księgarni Spółki wydawniczej 
polskiej w Krakowie. 

Autor wkracza na tak nisuprawne w naszej 
literaturze naukowej pole badań geologicznych. Dla 
kraju naszego, który w łonie swem kryje tyle bo- 
gactw kopalnianych, prare tego rodzaju, co książka 
prof. Szajnochy, nabierają niezwykłego znaczenia i 
zaznajomić aię z niemi powinien każdy, kogo rozwój 
kopalnictwa zajmuje. 

* Nad siły, powieść przez Jadwigę z Wittów 
Korzeniowską. Kraków 1893. Nakładem księgarni 
spółki wydawniezej polskiej. 

Najruchliwsza ze wszystkich naszych ksiągarń, 
a zarazem najwszechstronziejsza w swcich wy- 
dawnietwach, księgarnia krakowskiej spółki wydawni- 
czij zsacreg dzieł naukowych z rozmaitych gałęzi 
przeplata od czasu do czasu wyborowymi ntwo- 
rami rodzimej literatury pięknej. Obecnie wyszła 
nakładem spółki powieść „Nad siły“ znana już 
z fejletonów Przeglądu naszym czytelnikom, nie 
potrzebujemy się więc diużej nad nią rozwodzić, 
poprzestając na poleceniu utworu młodej autorki 
tym, którzy go jeszcze nie znają. 

* Anioł Eucharystyj, czyli Żywot Mary: Eustelli 
wedle najautentyczniejszych dokumentów przez ks. 
Klaudyusza Maryę Mayet S. M. Tłómaczyła z fran- 
cuskiego M. K. z portretem. W Krakowie, nakła- 
dem księgarni Spółki wydawniczej polskiej 1898. 

Jestto żywot ubogiej robotnicy Maryi Fustelii 
która z początkiem bieżącego wieku Żyła w La 
Rochelle we Francyi. Odznaczała się ona niezwykłą 
pobożnością i świątobliwością, a miała  osobliwsze 
nabożeństwo do Przenajświętszego Sakramentu, Za- 
pał jej był tak wielkim, że porywała za sobą swoich 
krewnych i znajomych i roztaczała w około siebie 
atmosferę pobożności i świętości. Osoby kompe- 
tentne po śmierci jej poczyniły stosowne kroki 


Kwietnia 1893. 


xX 


cych o jej życiu i z pożytkiem i przyjemnością czy- 
taną być może 

* Misye katolickie, Zeszyt za kwiecień zawiera 
9 ilustracyi i następujące artykuły: Albania, Chal- 
dejsko-asyryjscy chrześcijanie w Mezopotamii, Góry 
skaliste w północnej 


Zbieg afrykański, 
Wiadomości bieżące. 


Ameryce, 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 29 marca. 

(Z.). Ogłoszony wczoraj bilans Zakładu 
kredytowego stanowił dziś nową podnietę dla 
spekulacyi. Wypadł on, jak się tego spodzie- 
wać było można, bardzo korzystnie, to też 
haussa w kredytach u nas i na targu berlin- 
skim była chwilami nieokiełznana. Przed zam- 
knięciem targu nastała jedpek reakcya, gdyż 
mnóstwo spekulantów uznało, że nie warto 
dłużej wyczekiwać i lepiej przed świętami za- 
garnąć osiągnięte zyski, poczęto więc tinmnie 
sprzedawać kredyty, a do tego w Berlinie 
pieniądz tak podrożał, że eskont podniósł się 
na 3ta pre, która to stopa w Berlinie jest 
nader wysoką. Pomimo tego wszystkiego wy- 
szły kredyty z obrotu dzisiejszego z kursem o 
1 złr. wyższym. Na wielkie rozmiary rozwinął się 


mu biłansowi, który umożliwia wypłatę dywi- 
dendy 10 zł. Wprawdzie bardzo to skromną 
dywidenda, gdyż wynosi wszystkiego 2 pret. 
lale trzeba pamiętać o tem, że przez kilka lat 
| akcyonarusze Lloyda żadiej dywidendy nie po- 
| bierali. To też poszły akcye Lloyda w jednej 
(chwili o 20 zł. w górę. Z papierów kolejowych 
wyróżniły się dziś korzystnie lombardy i 
| Statsbuhny, pierwsze skutkiem korzystnego 
| bilansu tygodniowego, wykazującego zwiększe- 
nie się dochodów o 100.000 złr., drugie zaś na 
wiadomość, żə giełdy niemieckie znów noto- 
wać będą Statsbahny i pozwolą na handel 
 temi walorami. 
Ostatnie notowana. | 
Kredyty austr. 5925, wegierskie 425725, | 
inny 263 75, Bankvsrerny | 
13020, Lauderb+nki 25925, Ludwiki 31920, 
Czerniowieckia 262250, Renia paylerowa 9880, | 
srebrna 9866, wnsryneba złota LIT'15, 40/| 
au-lr. renta wal kor 0680, węgierska złota 
11605, 407, węgierka rsn!a wal. kor. 1.40, 
dukat 5:72. 20-irankówka 905—, marki 1.1:58—, 
ruble 1:271/,. 


| Argiobarki 16050. Un 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 31 marca. 


| 


Unioubank ogłasza, że 
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"we Liowia i pr cując 
W edniu czuję się w mo- 
w zupełności 


k 


[REPTE __ 185-8 linnych ziarn zupełnie czysty. Ra- 
; e 

6 p . ka G 

Jałownik 

D 

i24 krów rasy Olłenburzskiej |morg 65 kilo. 

iest jeszcze do sprzedania 


Nikłowice, poczta Sądowa Wisznia. 
674 8—3 


U lekarza. 


Dama. Konsyliarzu dobrodzieju 
Strzeż sie mojej złości 

Mimo mikstur i oleju 

Gine z bezsenności. 

Lekarz. O! dla Boga dobrodziejko 
Jednej rady zaniechałem 

Choć od mikstu:* to daleko, | 
Z przekonania jednak chciałem 
Polecić Józefa Schustra 

Pościeł doborową, 

Która uon plus ultra 

Dziala bardzo zdrowo, 

Spi sie na zawołanie, 

Migren, aptek się unika, 

Wyroby ręczne tanie, 
Skład Nr. 7 Kopernika. 
We : wowie. 


żon 


raz za 1 
8 0 8—10 
(„Impressa”.) 


ı 100 centnarów metrycznych 


zem luk pojsdyńszemi centnarami 
jz dostawą do siącyi kolei Niżan- 


Uprawiam 


21 ziarn. Zgłosić się: Zarząd dóbr Kaa 
| Aksmanice, poczta Niżankowice. 
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LSN PACAN DA KA 1 


sowe i udziela na nie zaliczek w wysokości 


do 

jej beatyfikacyi, a książka o której mowa, stanowi 
niejako zbiór historycznych dokumentów, świadczą- 
t 

i 

I 


IMS” Baczność! 


Jeszcze nie bywało. 
Skład kapeluszów 


Lwów, plac Gołuchowskich I. 15. 


poleca się Sgan. Publiczności nase- 
wiosenny 


a mianowicie: Wodny kapelusz tvar- 
dy czarny za 1 zł. 70 et. Kapelusz 
który przedtem kosztował 3 złr. 50 ct. te 


ry przedtem kosztował 4 złr. teraz za PE 
80 ct. Eleganckie kapelusze 
mięszie w 

90 ct, 1 złr. i za 1 złr 10 ct 


Uwiadrmienie. 
s R Pizy 
kowice po 7 zl, za worek 30 et.) wysprzedaż deortowany.h towarów no- 
od 15 lat siejąc na| żow:iczysh po śp Julianie Dunikowskim 
Miewam od 18 do| jskoto: brzytwy, nożyczki, noże kuchenne. 


w zakres nożownictwa weliadzące. 
861 8- 
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Tō procent wartości nominalnej. 

Fremdenblatt zaprzecza sensacyjnemu do- 
niesieniu londyńskiego Standardu, tudzież pism 
włoskich, jakoby w sprawie wysłanią arcyksię- 


cia Rainers na srebrne wesele królestwa wło- 
skich 
austryackiego toszyły się specyalne rokowania 


w charakterze roprezentanta Cesarza 
ze Stolicą Apostolską za pośrednictwem nuneyu- 


sza w Wiedniu, albo też w innej formie. Zsra- 


zem d duje Fremdenblatt, że arcyksiążę Rainer 


udaje się do Rzymu jedynie w tym celu, aby 
w uroczystaści rodzinnej królestwa włoskich, 
z którymi jest blisko spokrewniony i z który- 
mi żyje w świsłej przyjaźni, wziąć udzial jako 
reprezentant Cesarza 1 jako krewny jubilatów. 
Podróż ta arcyksięcia poświęconą jest wyłą- 
cznie królewskiemu dworowi włoskiemu, to też 
arcyksiążę nie ma zamiaru łączyć z tą podróżą 
także odwiedzin w Watykanie, gdyż odwie- 
dziny te nie są objęte jego misyą. 

Paryż 31 marca. Izba deputowanych na 
wczorajszem _ posiedzeniu odrzuciła prawie 
wszystkie poprawki budżetowe uchwalone przez 
senat, a 247 głosaini przeciw 242 odrzuciła 
także wniosek rządowy domagający się odłą- 
czenia reformy podatku spirytusowego od bu- 
dżetu. W obec tego zażądał Ribot przerwania 
debaty budżetowej i zwołanie posiedzenia wie- 
czornego, na którem to posiedzeniu rząd złoży 
oświadczenie, jaką decyzyę powziął. 

Po posiedzeniu podał sięcały 
gabinet do dymisy1 Na posiedzeniu 
wieczornem zażądał minister *skarbn Tirard, 
który objal załatwienie spraw bisżących, przy- 
znania dwumiesięcznego prowizoryum budże- 
towego. Wniosek ten przekazano komisyi i 
przerwano posiedzenie na pół godziny. (Gdy je 
na nowo otwarto, postawił Lockroy wniosek, 
aby uchwalono prowizoryum budżetu tylko na 
jeden miesiąc. 

Wniosek ten przyjęto. Dep. Letellier 
złożył następnie na stole prezydyalnym wni»- 
sek o rozwiązanie parlamentu, prezydent Ka- 
zimierz Perier nie pozwolił jednak na odczy- 
tanie tego wniosku, jako sprzeciwiającego się 
konstytucyt. 

Poczem przerwano posiedzenie i postano- 
wiono nie rozchodzić się dopóty, aż wiadomą 
będzie decyzya senatu. 

Gdy nadeszła wiadomość, że senat przy- 
jął także tylko jednomiesięczne prowizoryum, 
zamkuął prezydent posiedzenie i naznaczył 
następne na wtorek. Senat zas odroczył się do 
soboty. 

Izba, jak zapewniają, dla tego uchwaliła 
jednomiesięczne prowizoryum, 


Bleiberg 31 marca. Wczorajszy pożar obró- 
cił w perzynę 35 domów mieszkalnych i 13 


zabudowań gospodarczych. Wiele osób zostało | Uniony 


bez dachu. 


Lille 31 marca. Część arsenału tutejszego: Nordbany 


zgorzała. Szkoda wynosi milion franków. 

Londyn 31 marca. Ambasador angielski 
w Wiedniu sir Puget powróci z końcem czerw- 
ca do Anglii, a na jsgo miejsce zostanie am- 
basadorem angielskim w Wiedniu sir Edward 
Monson. 

Izba niższa przyjęła wniosek Gladstone'a, 
ażeby każdy wtorek i środa w tygodniu po- 
święcone były na załatwienie przedłożeń rządo- 
wych przez pariamsnt, przyczern zastrzeżono, 
że bil o nadaniu Lrlarndyi samorządu będzie 
miał pierwszeństwo przed innemi przedłoże* 
niami rządowelni. 

Paryż 31 marca. (biega tu pogłoska, że 
utworzenie nowego gabinetu będzie powierzo- 
nem Bardeauowi lub Develle owi. Carnot roz- 
począł już dziś z nimi w tej sprawie rokowania. 
ama 


a 


INa=destanie. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona na siebie za nią Żadnej odpowiedzialnośc:. 


ZOFIA z Lewickich KOSTECKA 


d urodzona 1830 r. 
M) wdowa po prezydencie c. k, Sądu obwodowego i 
SĄ właścicielka realnosci we Lwowie, zaopatrzona Św. 
Sakramentami, po długich a cieżkich cierpieniach 
przeniosła sie dniu 29 Marca 1893 o godzinie 6 wie- 
t czór do wieczności. 
Pogrzeb odhędzie sie w Sobote dnia 1 kwietnia 
1893, o godzinie 12 w poludnie z domu pod 1. 1 ul. 
Kościelna na cmentarz Tyczakowski, na który to 
obrzęd pozostała rodzina krewnych, przyjaciół i po- 
bożnych chrześcian zaprasza. 
Lwów dnia 30 marca 1898. 
„CONCORDIA F., Opuchlak i Syn. 


911 


' MARJA SK-EPINSKA 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarła we czwar- 
tek dnia 30 marci 1893 r. w 27 roku życia. 


„W smutku pozostały mąż wraz z synem zapra- 
szuja na obrzed pogrzehowy, który się odbedzie w so- 


bote dnia 1 kwietnia h. r. o godzinie 3 popoludniu 
Ze (domu pod l. 2 przy ulicy Grodzickich na cmentarz 
Łyczakowski. 
We Lwowie unia 50 marca 1895, f 
„CONCORDIA“ F, Upuchiak i Syn. 
T TUM 1110 EE 


nek 41 


4 letni 
kapelusze 


następujące 


złr. 80 ct. Kapelusz modny, któ- zdolnego 


różnych gatunkach p? 


o łaskawe przekonanie się. 


S 1625. 


placu Bernardyńskim 1. 1 Lwów 
Leszczowatem, 
folwark zbywa 
BUHAJA tejże rasy, 
chodzącego z obory 
w Krzyżu 


stacya 


szynki, widelce, łyżki wieksze i 
it d w ogóle wszelk e przybory 


3 („lmpressa *). 


W celu samoistne 
odgrariczeń posiadłości dworskiej 
w rozległych dobrach leśnych w 
Galicyi wschodniej poszukuje się 


~n TO M "mo ia 


Perfumerye modue 
dla dam wielkiego świata, dostarcza 
w re, chwili sławna perfumerYa 
Biaphane Sarah Eernhardt, 
w Paryżu. Fabrykanci panowie Mazaycr 
i Ska 32 Avenue de lOpera Paris 
uzyskali zuakomite sukcesy z swymi 
ekstraktami do chusteczek, swym: wo- 
dami toaletowymi, które obecnie 
w wyższych kołach towarzyskich Fran- 
cyi i zagranicy furore robią. Przy tej 
sposobności musimy zwrócić uwage, Że 
tej firmie zawdzieczamy znakomity Pudr ryżowy Dia- 
phane Barah Beruehard, o kórym już wielokrotnie 
mieliśmy sposobność mówić i który dzisiaj w każdym ele- 


: ganckim bndoarze znależć sie musi. We Lwowie u Pana 
g 5 


Alfreda Dzikowskiego. ul. Xarola Fmdwika l. 1. 351 
Okulista 471 


Dr. A. Szulistawski 


I 
i 
`i 
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ł 
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] aby zachować | Akcya kred. 
swobodę działania w obec przyszłego gabinetu. | Alpiny 


| 


TEG ALNEWUREWC M ETA 

: EEN 

Nauka języka francuskiego 
|z przewodnikiem metodycznym dla nau- 

czycisli, ułożyła Marya Bielska. 
Książka ta jest do nabycia we wszyst- 
kich księgarniach jakoteż u autorki, Cena 
bez przesyłki pocztowej 1 zł. Lwów, Ry- 


geometry lub lsśnika 


|z miernictwem dokładnie obzna- 
Jomionego. Znajomość języka nie 


P T W é r Prosze 
* 4. | a id s p £ Z poważaniem T ; ; 
Niniejszem mam zaszczyt zawindomić j C 7, Di eni a L. BARDACH. | mieckiego jest pożądaną. 
200 morgów koło Przemyśla do wydzier- A a ; Zgłoszenia z odpisami 
673 9—l2jżawienia od czerwca 1893. Odkupienie|» Wielki wybór kapełuszów z falny- | podaniem rekomendacyj tudzież żądanego 
inwentarzy wymagane. . | d so e wiedeńskiej P- Blumenstoch d | Wynagrodzenia przyjmuje biuro dzienni 
Porozumieni : MADEYSKI, Zurawica a pwesę : : r ELO 47 3.5 a ków i ogłoszeń Wgo L. Plohna we Lwc- 
Lwowie poczta loco Pośrednictwo wykluczone. |do siewu bez Żadnej domieszki| Damask. A 3-3 leie ai EA 


tudwika 1. 9 pod W. A. 


pre młode buhajki półkrwi 
Bern-Simenthal do nabycia w 


również 25 miesięcznego. 
wysoko w krwi p 
JO ks. 
Zgłoszenia jod adresą właści: 
ciela Wincentego huasit kiego w terespie 

per Tartxków. 


go ukończenie, 


ord. od 12—1 i od 3—4 ul. Teatralna 7 1, piętro, 


Główna wygrana złr 100.000. 
M. JONASZ 
na losy regulacyl Cisy 


DEA arD- UDO AO" TAE T CIECIE ADIO MO TRA OSKAR» 
H Ciągnienie 1 Kwietnia 1893, ł 
; Losy miasta Wiednia. 
x Głowna wygrana złr. 200.000. 
$ PROMESY na ie losy po złr. 875. 
| Lisy Cisańskie (Theisslose). 
PROMEBY na te losy po złr. 20 280 
Sprzedaje po knrsie dziennym. 
Ü AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
| dim bankowy 1 kantor wymiany. 
Wydawniciwo pazety losowań „Nadzieja“, Pre. 
numerata roczna złr, 1*70. Na prowincyi złr, 1:80. 
-CRDI 11 5 PW ATE FA DASZ OCE 76 YA YTY TE POM -i 
dom bankory i kawtor wymiany 
we Lwowie uljen R” RZ 305 
IG” kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym. e 
RSA RER 
PROM ESY 
do ciągnienia I kwietna r. b 
Główna wygrana 100.000 zir. 
i wiedenskie losy komunalne 
Główna wygrana 200.000 zi. 
Zlecenia z prowincyi wykonuje niezwłocznie, również 
bez doliczenia prowizyi 
Na los zakupiony w tym kantorze padła 
główna wygrana w kwocie 50.000 złr. 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnia 30. Marca godz. 2. min. 


357-35 Gal. oblig. pro- 
5075 pinacyjne 3680 
Kredyty węg. 42450 Wied. losy 17850 
Anglobanki 160— Akcye tyton. 18225 
26525 Austr. renta p. 96'80 
Ludwiki 219:50 Elbethale 244:50 
294:— Lónderbanki  256'90 
Lombardy 11475 Renta zł. węg. 11585 
Losy tureckie 5050 Bankvereiny 129— 
Staatsbahny 31475 : Węg. renta p. 95:35 
Gzerniowieckie 26250 Ruble 1.2025 
Usposobienie ożywione. 


Ruch pociagów kolejowych 


ważny od 1 maja 1892 według zepara lwowskiego. 


4 oi || pwE. = ETE 
a 8 5 £|2|6g] Š 
Przychodzą do Lwowa a 4 z o | f 
T z | sł al £ 
Z Krakowa pu | 20| | 6i6 gar | 
Z Podwołoczysk i Brodów 
(na dworzec główny) 2) SU | „EE 
Z i'odwołoczysk i Brodów À 4 
na dworzec Podzamcze 2% | 9177 | 655 | 
Z Suczawy . 15 c» 1st 706 
Z Radowiec o tow | |a| | 708 
Z Iiliboki 1005 7% 
Z Nowosieliey $ 76 706 
Z Słobody rungurskiej 1003 142 | 706 
Z Musiatyna via Halicz 109% 142 
Z N. Sacza, Chyrowa, Sta- | 
nisławowa i Stryja 1 916] 235 
% Suchy. N. Sacza. Chyro- 
wa. Bfenisławowai Stryja 916 
Z Chyrowa, Stanisławowa 
i Stryja 14! 
Z Pesztu, Miskołcza, Mun- 
kacza, Ławocznego i I 
Stryja gie | 141 
Z Sokala i Rełzca 448 
Z Sokala i Rawy ruskiej 832 
Gichodzą ze Lwowa: 
Do Krakowa . 1081 | 8: | 6:6 |1101 | 756 
Do Pedwołoczysk i Brodów 
(z dworca głównego) ŁA 9 |1026 
Do Podwołoczysk i Brodów 
(z Podzamoza) 310 10°% |1052] 
Do Nuczawy (Si grl 37% 1006 
Do Ilusiatyna via Halicz G% 8:* 
Do Slobody rungurskiej DF 98) a 
Do Nowosielicy (Yii ge 1036 
Do Hihoki 6** BE 
Da Radowiec 686 g“ 1056 
Do Kimpolunga 6** 304 
Do Stryja. Chyrowa, N. B- 
cza i Suchy 616 110% TL 
Do Stryja i Stanisławowa i 10-i aS; 
Do Stryja, Ławocznego, | 
Muvkacza, Miskolcza Í : 
Pesztu 616 RA 
Do Bełzca i Sokala oa 


Do Sokala i Rawy Ruskiej | | 


Uwaga: Godziny podkreślone linijką oznaczają pore 
nocną od 6 wieczorem do godz. 5 m. rano.59 


| 736 


€ Lm» 


8/750 3—5 Zakiad 


a 

chowu drobiu rasowego 
w majątku ksiecia Jerzego Czartoryskiego 

w Wiazownicy, poczta w miejscu 
Nadgrodzony na międzynarodowy:h 
wystawach w Wiedniu, Pesze e. Berlinie, 
Lipsku, Kolonji nad Renem, Witstock I 
w t. p. nmejscowościach złotemu i srebrna- 
mi meda ami oraz dyplomami honorowem'. 
Poleca na sezon wiosenny różno: 
rodny drób i jaja wylęgowe od 
pierwszorzędnych zagranicznych ras. 


Poszukuje posady 

od tgo Kwietnia 1898 jako chmielarz 
i ogrodnik., może sie wykazać chlubne 
mi świadectwami,  kitkuletn ą praktyką 
przytem obznajomionyý przy gospodarstwie 
i lasownictwic, pod adresem M M. poste 
restante Dubiecko. Listy przyjmuje Tren- 

kowony. 517 5—6 


Co tydzień 
świeży transport PROSZKA 
Zacherlina i Audela 

do €38 


wygnbienia robactwa wszelkiego 
rodzaju poleca 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek SG. 


818 1—? 


świadectw i 


910 1—3 


Tenże 


Ustrzyki 


Q: 
Sanguszki 


871 2-2 


4 


Drobne ogłoszenia zwykłym 
drukiem ł', ct od wyrazu, tłn- 
stym zaš drukiem 3 ct. 

Po zniżenych cenach sprzedaje 
wszelk « naczynia bednarskie w moim 
handlu towarów korzennych win i delika- 
teow. Edward Hellwig, Zimorowiczą 5, 


785 22 ? 
UTK I cygaretowe 
|nieklejone! 


znajlepszej bibułki francuskiej 
1.000 sztuk od 1 złr. 


poleca p Lwów 


fabryka La Niżałowskiego Hotel Żorża 


Opakowanie gratis. 656 


_Przy odbiorze 5.000 sztuk franco. _ 


Majątek obejmujący 296 m. roli, łąk 
i pastwisk i 800 m. lasa jest do sprzeda- 


nia, Cena 64.000 złr. Pożyczka 27.000 złr 


Można nabyć z inwentsrzem. Pośrednictwo 
Bliższa wiadomość L. Trau 


wykluczone. 
w Samborze 843 5-6 
Urząd pocztowy Romanów poszu- 
kuje natychmiast ekspedytorki. 63% 6—6 
"Poszukuję do zarządu domu osobę 


niezawisła, starszą, praktyczną, znającą 
sie na gospodarstwie 1 kuchni Stefan 
Ma-kiewicz w Dobromilu. 853 4—4 


900 koszul, 1.000 resztek, garnitury, 
spcdnie, garderoba damska, stroje polskie 
liberya, mundury poleca Zakład Jaszczy- 
szyna, Gmach teatralny. 8783 3 

Haczowskie kółko rolnicze 
zakupiwszy wprost u znanych z uczciwości 
producentów znaczną ilość naturalnego 
wina węgierskiego znakomitej jakości po- 
leca takowe po najprzystępniejszej cenie. 

877 3—4 


Rządca ekonomiczny 37 lat sta- 
ry, z rolniczą szkołą, z kilk letnią prak- 
tykę z postępowego gospodarstwa. z kau- 
cyą, poszukuje od św Jana posady. Adres 
JW poste restante Krosno. 887 2 2 


Piwo but-lkowe Bawarskie po 21 ct. 
Pil neńskie po 18, Lwowskia po 8, Oko- 
cimskie czarue po 10120 za flaszkę 
sprzedaje handel 
micka 20. 728 5—10 

„lmpressa', ajencya anonsów we 
Lwowie, podaje najniższe ceny dla anon 
sujących się. Ogłoszenia przyjmuje do 
wszelkich dzienników. Adres wystarczają 
cy jak wyżej. 916 1—4 

Filozof, który studyował w kraju i 
zagran:cą, poszukuje lekeyi we Lwowie 
lub na prow ncyi. Język wykładowy pol- 
ski lub niemiecki Na żądanie irancuskie. 
Zgłoszenia: filozof, Waręż. 908 1—3 

Bióro koocesyonowanego budownicze: 
go Leopolda Warchałowakiego, ul. Ormiań- 
ska |. 2. wykonuje plany kosztorysa, obej- 
muje i wykonaje wszystkia roboty wuho- 
dzące w zakres budownictwą. Przyjmuje 
kierownictwo, kontrolę, nadzór nad bu- 
dowami. ~ 907 1-15 


©. k. urząd pocztowy Lisko 
poszukuje ekspedytorkę z uz iolnieniem 
telegraficznym, 906 log 

"Kauców para dobrana, maści ci*mno 
szpakowatej, czteroletnie do sprz: dania za 
250 zł, Oglądać można w hotelu Kra- 
kowskim lub na targu w piatek. ©95 Ie 


Sciski do szynek 


po złr. 3:20 i 8:50 poleca 
Plotr Chrząstowski 


bandel żelazny we Lwowie, pia: Kapi- 
wlay 1 (naprzeciw po 


Lwowskie laboratorgum chemiczne 


świadectwem z d, 30 marca 1892 do 
1. 19148 stwierdziło że jedynie 


BĘ TUTKI % 
cygaretowe nieklejone 
839 5—24 wyrobu 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


są znakomite Í zupełnie 

zdrowiu nieszkodliwe. 

Nabyć można w sklepac: 5. W. NIE 
MOJOWSKIEGO | A l 

we Lwowie: Teatralna 3, Jagiellońska 6 

w Krakowie: Sukiennice 28 

oraz we wazystkich znaczniejszych hnu- 
dlach i trafikąch. 

Datrzega silę przed Hcznemi naśladownictwami, 


Wysyłka na prowincyi odwrotnie, Opa ko- 
wanie gratis, Przy odbiorze 5.000 sztuk franco, 


o CEO EE wd 
BENEDYKT KOPERNICKI 
optyk i 
mecha- 

nik „pod 

Koperni 
kiem“. 


Teatralna 1. 6 na 


pl. św. Ducha (ulica 
przeciw głównego odwachu), poleca w wiel 


kim wyborze i po cenach najtańszych 
okulary cwikiery, lornety, binokle dele- 
kowidzo, barometry, ciepłomierze i t. p. 
Urządzenia dzwonków elektrycznych, Wszelkie re- 
peracye najrychłej i najtaniej, Zamówienia z pro- 
wincyi załatwiam adwratnie, 


KLATTAUSKIE 
przepyszne goździk: 
na wystawie w Pradze r. 1891 premio- 
wane wielkim złotym medalem w DÖ- 
blingu i Wiedniu w r. 1892, 5 pierw- 
szych nagród, posiadam w zdrowych, 
młodych okazach które najpiękniejszy 
kwiat wydają w przeszło 7: 0 gatunków 
i sprzedaję 12 sztuk w przepysznych 
gatunkach z nazwami 8 zł. 50 ct.. — 
50 sztuk 12 zł. 50 ct., — 100 sztuk 22 
zł — 12 sztuk najwiekszych elite ga- 
tunków 8 zł, — 50 sztuk 30 zł, — 12 
sztuk pierwszego gatunku Rome, bez 
nazw 1 zł. 50 ct., — 100 sztuk 10 zł. 

Róże w najwdzięczniejszych 
gatunkach, wysokopienne 12 sztuk 7 ał. 
średnie 450 zł., niskie około 20—45 
ctm., wysokość pnia około 20 - 45 ctm. 
3—3 letnia korona, najlepsza sorta dla 
wazoników i okien 12 sztuk 8:20 zl., 
100 sztuk 28 zł. £ ; 

Dracazna indivisa, piękna 
kwiatowa roślina 10 sztuk 1:50—250 zł 

Silne Palmy 10 sztuk 3, 4 zł, 

Wielkokwia'owe angielskie 1 aro: 
matyczne pelargonie — tylko wy- 
brane sorty 12 s tuk 3:50 zł; 50 sztuk 
11 zł; 100 sztuk 20 zł. 

Rośliny dekoracyjne, piękne krzs- 
czyste egzemplarze, 30—70 ctm. wyso- 
kie 10 sztuk 1—1'50 zł; 100 sztuk 13 
zł; najpiękniejsze krzewy ozdobne 
dla ogrodów w wielu gatunkach 1—2*/, 
metra wysokie 100 sztuk 5, 8 do 12 zł. 

Liczne drzewa kasztanowe 
z nader rozwiniętą korona 10 sztuk 
3:50 zł, 100 sztuk 30 zł. 

Jabłonie tylko w znakomitych 
gatunkach silne, 10 sztuk 350 zł, 100 
sztuk 32 zł, 599 5—5. 
Wszystko inne wedle cennika, któ- 

ry daremnie rozsyła 


Ad. Swoboda 


zakład dla ogrodnictwą sztucznego i 
handlowego — KLATTAU, Czechy, 


MA 0a KIE 
Odpowiedzialny redaktor: Wacław Pasłowszk:. 


"- BĘ SOKAL I LILIEN “œi 


Dom bankowy i Kantor wymiany ss 


Jana Bodnara Akade | 


Lwów, | 


PRZEGLĄD z dnia 1 kwietnia 1893 


pn EO WEKA NAAMA A 


| PRACOWNIA POZŁOTNICZA 
| PIOTRA KUCHARSKIEGO 


ulica Sykstuska l. 2. we Lwowie, 

Podejmuje się wszelkich robót w zakres po łotnietwa 
wchodzących oraz wykcnuja na sposób japoński post men*y, 
staługi, o+dobne kasetki z drzewa lub masy rzeźbione. 

Przyjmuje robo'y kościelne i cerkiewne jak pozłącanie Ołtarzów, Iko 
nostazów 1 t. p. ` : e 830 2—5 

Zamówienia choćby najdrobniejsze porcelany i wszelkie reperacye będą 
z sumiennością załatwione, a ceny o ile możności najumiarkowuńsze. 


Jede dedeake ke ke stok tatek 
Uwiadomienie. 


„Dla uniknięcia pomyłek zawiadamiamy Szan. P. T. 
Publiczność, że jedyny skład naszrei prawdziwej 
MASY frzucustiej do obmycia zdstnej wocko- 
wej masy oszczędności do zapuszczania podłóg par- 
kietowych, z miękkiego drzewa, a nawet już lakierowa- 
nych (w zimnym stanie do użycia, posiada 


tylko p. Alojzy Hibner 


| Przy zakupnie prosimy zwracać uwagą na markę 
ochronną naszej firmy, którą każda puszka masy jest 


zaopatrzoną. Schneider i Spółka 
4—4 Skład farb i lakierów w Wiedniu 


OGF EZ 
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BOTE 


tariacelskie == 


SERII CONAC : 
akrople zoiadkowe 


Br 


KE 


ky 


DESS 


iołem Stróżem 

ady w Kromieryżu (Marawa), 

stary i znany srodek leczniczy, działający znako- 

micie przeciw wszelkiego rodzaju chorobom 

żołądka. 
Tylko prawdziwe zaopatrzone są obok umieszczonym 

znakiem ochronnym i podpisem. 

Cena flaszki 40 ct., podwójnej 70 et. 
Składniki są podane. - 

Prawdziwe. Niariacelskie krople 20- 

łądkowe sa do nabycia w 


(r 


EAU 


Lwowie główny skład apt. dr. Piotr Mikolasz, Jąkób Beiser, ap. Stanisław Lachowicz, 
apt.dr. I. Zarzycki, Krzyżanowski, Jakób Piepes, Zygmunt Rucker, K. Sklepiński, 
Tytus Lazowski, Wewiórski, — w Bełzie art. Gros — w Bóbrce apt, Balbina Mię- 
dlieka .— w Borszczowie apt. M. Piotrowski - w Brodach apt. Bronisław Witosław- 
Wok M, Kulak, W. Landesberg, K. Marygnowski i Sp. — w Brzeżanach apt. Ad. 
| Durst Łobos — w Buczaczu apt. Kornel Lewicki w Czortkowie apt. Ludwik 
Noss — wźDolinie apt. F. M, Traufelner w Drohobyczu apt. Krzyżanowski. apt. 
Kabuzowski—w Glinianach apt. A. Helm — w Jeziernie apt. Czemeryński, Zahra- 
| dnik = w Jezierzanach apt. A. Kraiński — w Husiatynie apt. Czerski, Piekar- 
ski — w Kamionce strum. apt. Karol Piepes. Karol. Pilewski w Kopyczyńcach 
apt. Reder— w Krskowcu apt. Feliks Walczak — w Łapatynie apt. St. Griinfeld — 
w. Mielnicy apt. Kokowski — w Mostach wielkich apt. J. Zieliński — w Niemiro- 
wie apt. Przedrzymirski Pomorzanach apt. A. Aleksiewicz Potok Złoty Br. Wit 
kiewicz — w Przemyślanach apt. E. Baranowski — w Olesku apt. A. Kofler — w 
Radzicbowie apt. Jaśkiewicz — w Ro dole pt. Lud. Mierwiński w Samborze apt. 
Aleksiewicz, Maresch w Skale apt. Wojciech Rogalski— w Skolem apt. A. Łe- 
chowski — w Sokalu apt. E Wysoczański — w Stryju apt. Chalbazany, Koro- 
rowski, Karol Jahr. - Tłumacz apt. Wince. Szankowski — w Varnopolu apt. Fleisch- 
mann, Fr. Jamrógiewicz — w Turce apt. spadkobierców. M. Piateka — w Zbara- 
żu apt. — J. Kruh w Zborowie apt. Rappaport — w Złoczowie apt. Petesch, Rap- 
paport— w Żurawnie apt. J L. Tomaszewski—w Dąbrowie u apt. W. Heinca. 204 


Zakład „AORTE INY A* 


MMG” ue Lwowie, ulica Zimorowicza 11 qg 
zaopatrzył sie na sezon wiosenny 
w nowości do sukień i okryć damskich i dziecięcych 
wykonywanych tamże metodą Worth'a po nader przystępnych cenach. 
| Przyjmuje zamówienia na koronki kańczudzkie według wzo- 
| 


rów, które posiada i cen fabrycznych. 
Ma na saładzie sznurówki nie neiskające żołądka ani 
bioder. 
| Jako wzorowa szkoła kroju metodą Worth’a, przyjmuje zakład PRE | 
731 7 -? 


Ceny bardzo umiarkowane. 


j : 


Chrześcijańskie Towarzystwo 


8075 5 


wyrobu i sprzedaży 


SZAT LITURGICZNYCH 


wr Krośnie 
Stow. zarejestr. z ograniczoną poreką 
otrzymało świeży transport materyj Lyońskich z których 
wykonnje wszelkie szaty kościelne dla rz. i greoko kat. 
obrządku jak: ornaty, kapy (felony), baldachimy, dalma- 
tyki, tuwalnie, chorągwie krzyżowe i sztandarowe 
płaszczenice. 


(| |Sztandary dla towarzystw. 


| Bieliznę kościelną z płótna krajowego, birety, kolora tki 
| i kwiaty košcielne. 3 
Zamówienia wykonuje w najkrótszym czasie, po 
najumiarkowańszych cenach, 
Przyjmuje stare szaty kościelne do naprawy. 
(Lwów „Impressa*.) WYREKRCYA. 


Dla P T. Duchowieństwa na wypłatę 


TEM 
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"Byzooi kuqodmpo emmeptz su LKieqemu I4qoJq 


Dra Seeburgera 


Znakomity i wypróbowany środek przeciw wszel- 
kim chorobom piersiowym i krtani, szezególnie przeciw 
w F 


kaszlowi i chrypce. 
| Mg” Cena butelki 50 ct. 

| Skład główny w aptece É 

ý 

Z. Ruckera we Lwowie | 

| Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną | 


ry 855 
HONK URS. 


Niniejszem rozpisuje się konkurs na posade urzędnika kasowego przy 
| Towarzys wie powrożmiczem w Radymnie, uzdolnionego zarazen do prowądzenia 
| korespondencyi w JÈ yku polskim, niemieckim i jeżeli możebna w ruskim i mogą- 
|cego w ra ie krótkotrwałej przeszkody zastąpić buchhaliera w jego czynnościach 
| urzędowych. 
j Pensy 
Wyższoną. y E h A 4 
z Wymaganą jest kaucya do „wysokości rocznej pensyi, która może być złożoną 
w gotówce lub papie rach wartościowych. Podania należycie udokumentowane wnosić 
uależy najdalej do 15 kwietnia br. do podpisanej Dyrekcyi. 
Dytelcya Towarzystwa powrożniczego. 


Radymno dnia 21 marca 1893. 
Ks. Leon Pastor. 


pocztą. 


a roczna wynosi zir. 480, która z wrostem czynności może być pod- 


Marceli Swiechowski. 


pn NA MMM $ 


—— 


WE LWOWIE, kupuje i sprzedaje wszelkie listy zastawne, 5°/o 


EEI ILI IILL LI SL VILI LIISI Z 


Starą wódkę 


żytnią, starkę, ratafię, rosolisy likiery itp. 
poleca 


c. k. uprzyw. rafinerja spirytusu i fabryka 


rumu, likierów i octu ) 
JULIUS”A MIKOLASZA $ 
WE LWOWIE 
Skład dla miasta Lwowa Kopernika 9. 


2 -? 
ESIISA OAS 


Najgorętsze podziękowanie. Będęs cierpiącym od rułodości na 
przepuklinę, która była przyczyną, że nie zdolny byłem do wojska, 


'ani teź do żadnej ciętszej pracy. W późniejszym wieku choroba ta 


bardzo mi doknczała, pogarszające się coraz więcej i mimo tego, że 
będąc fachowym cyrulikiem, to podobnych wypadków wiele widzia- 
łem, jakoteż rozmaite operacye, jednak w moim złym stanie pora- 
dzić było niemożliwem. Dnia 12 grudnia 1892 r. zachorowałem 
w nocy nagle tak niebezpiecznie, że życie moje było wątpliwem. 
Wtedy z porady dobrych ludzi, udałem sie do znanego zaszczytnie specyalisty 
bandażysty P. M. Freilicha. mieszkającego we wowie, przy ul. Szpitalnej | 4 a. 


z prośba o poradę, który natychmiast tejże nocy przybył a poświeciwszy reszte nocy | 
zdołał mię swoja zrecznością i prawdziwą sztuką od Śmierci wyratować, tak, że ; $ 


obecnie jestem zupełnie zdrów. 


Przeto składam najgorętsze podziękowanie temu szlacheinemu i biegłemu | ff 
w swoj sztuce mężowi, z tym życzeniem by Go Bóg zachował w jak najdłuższe lata | p 
dla cierpiącej ludzkości, który potrafi bez bolu i bez operacyi najcięższe wypadki | $ 
przepukliny wyratować, przeto polecam go jako najznakomitszego specyalistę banda- | fg 
żystę wszystkim cierpiacym. Į 


Józef Satz we Lwowie 


(„Impressa*.) jako świadkowie : Izrael AU, Wolf Zomnier. 
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| Kupujmy co kraj produkuje | | 
cw 4 
=, CENTRALNY BAZAR WYROBOW KRAJOWYCH | R 
= RSMA we Iwo” ie z 
5 Suk % 4; z ul. Karola Ludwika I. 5. I. p. r! 
E ~T yy oleca: = | 
Ą U na 0 da Meble ogrodowe, |; 
E| ubrania męskie 385, Kufry i walizki ja. 
La w za ali RO YĆ E a ; 
g PŁÓTNA. ÓW skórą obite. |£, 
| Płócienka i batysty CN 4 
na suknie damskie. KN za 


DKELICHY NA LIRERYĘ RCA 
Koce, kapy, kołdry, kilimy i p. t. 


l Wyroby krajowe dobre 1 tanie! | 


Sadzonki nasiona leśne i drzewka ogrodowe starannie ọpa- 
kowane rozsyła za zaliczka pocztą lub koleją leśnictwo Zassów pod Czarna. Sa: 
dzonki leśne cena 7a 1000 sztuk: Sosna zwycz. 1 i 2 let. po 50 ct. i | zł. sosna 
czarna 1 i 2 let. po 50 ct, i 1 zł, sosna amerykań. 2 let, 850 zł. SŚwierk 
2, 8, 4 i 5 let. po 1, 1:50, 2, 2'5: zł. Modrzew 2, 3 i 4 let, po 2, 2.50 i 8 zł. Olcha 
2, B i 4 let. po 2:50, 3 i 360 zł. Brzoza 2, 3 i 4 let. po 250, 3 i 3:50 zł. Jasion 
1 rocz. 8—15 cm 850 zł. Jawor i rocz. 10—25 em. 4 zł Klon 2let. 25—40 cm 
6 zł. Akacya do 80—57, 80—100 em. zł. 2,250, 3, 4. Crategus (na żywopłoty) 
15—30, 25—40 cm. 8 zl, '0 zł. Nasiona, cena za funt — pół klgr. Sosna zwyczajna 
1'60 zł. Sosna czarna 1-10 zł. Sosna amerykańs. 4 zł. Świerk 1: 0 zł. Modrzew ż zł. 
Akacya 30 ct. Brzoza 40 ct. Olcha 50 ct. Jasion "O ct Dostawa do kolei darmo a 
woreczki na nasiona i za opakowanie sadzonek liczy się własne koszta Drzewka 
ogrodowe, cena za 100 sztuk: Dziczki jabłoń 25—50 cm. 1 zł. Dziczki gruszek 15-25 
cm. l zł. Leszczyna gat. wyb 25—50 cm. 3 zł. Porzeczka duża słodka czer. 6 zł. 
Lipa szerokol. 25—50 em. 4 zł. Kasztan zwycz. 25—50 cm. 3 zł. Cierń Chrystusa 
70—100 cm. 4 zł. Wiąz 70—100 cm. 5 zł. Jasion 100—140 em. 4 zł Jawor 107-140 
cm. 5 zł. Klon 100—140 cn 5 zł. Akacya 120—150 cm. 2 zł. Mniej jak 10 sztuk 
z jednego gatunku nie sprzedajemy a niżej 1 O sztuk nie wysyła sie Świerki i sosny 
od 100 do 140 cm. po 30 ct. za sztuke. W razie łaskawego zamówienia upraszamy o 
podanie poczty i stacyi kolei. Z wysokim szacunkiem Zarząd leśny w Zassowie pod 
Czarną, o. p. Zassów, st. tel Czarna. i 554 9—10 


Jeneralne zastępstwo i główny skład piwa okocimskiego 


|wnież i tacy, którzy czytać i pisać nie umieja. 
Na granity austryackiej muszą wychodźcy okazać paszport oraz szyfkartę u mił 
nabytą, zaś na granicy niemieckiej moją szyfkartę, wtedy mogą hez przeszkody podróżować 


Galicyjski bank kredytowy 
począwszy 1 od lutego 1890 wydaje 


4 Asygnaty kasowe 
a 30-dulowem wypowiedzeniem i 
3%, Asygnaty kasowe 


u 8-dniowem wypowiedzeniem ; 

wanystkie uaż znajdujące się w obiegu 

4 Asygnaty kasowe 

s 90-dniowert wypowiedzeniem oprocentowane będą 
począwecy od dnia I maja 1890 py **, a 308-dnio' 
wym tarmmiesm wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 31 styoznia 1890. 
Wyrekcja. 


Przedruk mie będzie płacony. 864 14-—? ki 

= KZ PEENE M ri 
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% 

Lwowski Eksport piwa w butelkach Lwów, Sykstuska |. 8 M 
uwiadamia Szenowną Publiczność, że utrzymuje od dziś i nadal obfity bro 
Skład Win austryackich, węgierskich, WŁOSKICH i zagranicznych i r 
dla wygody Szanownych Odbiorców takowe dostarcza do domua. w 
Zwracamy w szczególności uwagę na następujące gatunki; R. 
1 Hegyalia butelka wielka po 50 et. n 

2 Erlawskie wino czerwona „ s po 50 , i 
3 Dalmatyńskie y E kie 
4 ‘osterit enburger K po 50 , 6 KM 

7? 5 Włoskie (wyspa Kapri) s 5 po 46 , K 
Wina nasze, tanie a dobre zapewnią nam licznych al 
a stałych odbiorców. M A 

Donosimy jeszcze że nasza firma zmienioną została i zowia się = E 
sw Lwowski Eksport piwa i wina w butelkach ** fpo 
ulica Sykstuska 1. 8. Telefon Nr. 379. 677 7—10 m. 
GOOOOOCOAAIOOGHODOCOOCOCOC | 
36 26 15 17 M ROZRYWEK KKA || 
g | | - IF Y 
Kantor wymiany (X 
c.k. uprz. galic. akeyj. Banku hipotecznego 1" 
kupuje i sprzedaje 7 
wszystkie efekta i monety ih 
i] 
po kursie dziennym mnajdokładniejszym, nie lia 
licząc żadnej prowizył. zh 
: w 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: aj 
4'/, pre. listy hipoteczne > p % 
50, listy hipoteczne premiowane M 
Sj n J bez premii | 27 3 
41/40/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 4 
4'4% „ Barku krajowego wi 
41" pożyczkę krajową galicyjską Y 
4 pożyczkę propinacyjną gałicyjską  - px 
By bukowińską 3 


kaj 
węgier:kiej kolei państwowej 
aa — »,, propinzcyjną węgierską 
4, węgierskie Obligacye Indemnizacyjne, A 
które to papiery Kantor. wymiany Banku hipotecznego 
zawsze nabywa i sprzedaje 
po cexach najkorzystniejszych. 
Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje 
od P. T. kupujących wszelkie wyłosewane. a już 
płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapa- 
dłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego potrą- 
cenia, zaś uamiejsco se jedynie za potrąceniem rze- 
czywistych kosztów. 
Do efektów, u kcórych wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które 
sam ponosi 


[U LJ 
1/0 y 
A cho pożyczkę 


Bremen; v marcu 1893, 


Obwieszczenie. 


podróżować może a kto nie, podaję niniejszem do wiadomości, je 
się właśnie rzecz ma. 

Ja przyjmuję w Bremen wszelkich wychodźców z (ła 
lem przeprawy do Ameryki i ci wychodźcy, których ja ekspedyujć 
mogą w Ameryce lądować. 

Lądowanie w Ameryce jest wzbronionem wszelkim nieuleczał 


licyi cb 


nie chorym, nieudolnym starcom, kalekom, zbrodniarzom, niezamę 

żnym ciężarnym kobietom; owych też do przeprawy nie przyjmują 

Robotnicy nie śmieją pod żadnym warunkiem zawierać naprzód z fabryka 

lub osohami prywatnymi umów zapewniających im pracę; tacy kontraktowi robotnićj 

zostaną zwróceni. — Pracy poszukuje się dopiero po przybyciu do Ameryki, — QOsotf 
które ukończyły 15 rok życia i same podróżują. zostaną do przeprawy przyjęte. T 
ć i 854 2—2 


F. Missler, jener. eks ent ok 
BREMEN, Bahnhofstrasse 30, i a 4 AE rętowg 


oguiotrwałe poleca najtaniej 


z browaru Jana Gótza w Okocimie i piwa _pilzneńskiego 
z pierwszego akcyjnego browaru w Pilznie 
iwo z browatów ma na składzie 


hektolitrowych, zawsze świeże 
i wystałe 


sprowadzając wagonami 
w beczkach t "4 "la 


Okocimskie piwo marcowe 
Okocimski porter krajowy (bok), 
Okoćimskie piwo eksportowe 


z pierwszego krajowego browaro W. Jana Gótza w Okocimle 
jakoteż piwo z pierwszego akcyjnego browaru w Pilznie, 


a mianowicie: 


pilzneński leżak, 
pilzneńskie piwo etsportowe. 


Piwa te powszechnie za najlepsze i najzdrowsze uznane szyn- 
kują we wszystkich pierwszorzędnych restauracyach i handlach de- 
likatesów. 

Zamówienia w każdej ilości wykonuje szybko i dokładnie, 
a dia prowincyi wysyłam piwo wprost z moich piwnic kolejowych 
(transito). przez co nie opłacając podatku konsumcyjnego, zaoszczędza 
się 3 złr. 14 ct. na hektolitrze. 


Z mejscowyci piw trzymam tyiko: 


leżak i piwo marcowe J. Lilienfelda i Sr, 
które z lwowskich zostały za najlepsze uznane, 
Cenniki poseła się bezpłatnie na każde żądanie. 


O jak najliczniejsze zlecenia upraszam, a 31-letnie istnienie mej 
firmy daje rekojmie, że wszelkie zlecenia spełnie ku najwiekszemu za- 


dowoleniu. 
Ozyasz Wixel 


jeneralny zastępca browaru okocimskiego i pierw- 
szego akcyjnego browaru w Pilznie dla Lwowa, 
Galicyi wschodniej i Bukowiny. 


we Lwowie, ul. Bogusławskiego, l. 13, 

Telefon nr. 

Wszystkie powyżej wymienione piwa sa do nabycia w każdej 
ilości w butelkach w giównym składzie piwa butel- 


kewego p. S. WIESERA, ulica Sykstuska liczba i4, 
Telefon nr. 149. 905 1—12 


m. m m za 


Tamer htaci Fijniknwskioh w Białej. 


5 | wypłowiałe i popłamione prane w Bratyli- 


EJ kalng i trwałą, PR 


Wiiańskie wina 


kKlster 
Halicka 24 (gł. trafika). 


Kasy 


Jan Ihnatowicz 


Fabryka we Lwowie, ul. Sykstueka 25. |p 
Sklepy włakne: ul. fopernika 1 3 i al Czerwone po 24, 28, 30, 35 ot. 


Halicka 1. 11- Fila w krakowie Sukien Willańskie Auslese po 40, 4", 500b 
nice l. 20 i w Czerniowcach Rynek l. 12 |Biała po 22, 26, 30 ot. 


Nigretina wyborny środek do naty (Wir 3 
miastowego farbowania włosów na owal ai oóze po. 60 zk 35, 40 (nej 


i piekny kolor czarny lab ciemny; jast|. 
potis oliwy A w Asta GACIE Riesling po 40, 45 ct. 

„ bardzo prosty, — Cena J. xdr. Schiller wyborne po 18, 20, 25 ot 
Środki do wywabiania plum: | Ceny za litr, za zdliczką lu 
za gotówkę Próbki od 50 litró 


odale wywabia plamy pis ię potu, 
uszczu, piwa, mleka, pleśni itd. 35 ct. — wzwyż. Borski prz yjmuję nap. 


Benzolina, wywabia plamy tlusta, poko:to- 


-latnralne i własnej uprawy, 


# mojej własnej piwnicy. 


f | we i maziowe 20 i 30 ct. — Etilina, wy|wrót opłatnie po poligzonej cen 


434 6-10 


ANDREAS HAAL, Wsinbergbositz 
in Villany, Ungarn. 


sabia piam z farb od podłogi, flakon|kosztu. 
25 ct, Jazelina, wywabia plamy owocowe 

z wina czerwonego, flakon 23 ct. Oksa- 
lina, wywabia plamypowstałe z rdzy, krwi 
i atramentu. Brazylina, materyo czarne 


ononoNOAOACHOACOHONONGK. 
PRECZ % PRZYPALAMEW! 30 LA£ POWODZENIA 


nie odzyskają pierwotay kolor ł połysk 
pakiet 8ct Qrilaja, do prania wełnianych 
i jedwabnych materyi, pakiecik 6 ct. My- 
dlo żółciowe, do wywabiania plam zasta- 
rzałych sztuka 25 ct. 

Najprzed. czernidło gliceryno- 
we pachnące do obuwia, daje piękny po- 
łysk, miękczy skórę i chroni od pękania, 

pudełko po 6, 10, 20,301 50 ct. 
Smarowidło litewskis Tek 
i sk kczy skóre, CZ A zema 

pay" iko po 10, 20, 50 et. 


Błyn tłusty odiilżający Pi Gieneau 
DLA KONI CUGOWYCH I WSZELKICH INNYCH 
rox Jedyny środeł 
zetenęt"zicy, ZABtĘ 
pujący wypalani: 
bez bólu i beż 
wylinienia. 

Przyjęty przez 
E najsławniejszych 
; weterynarzy, cho 
doiweów, ujeżdżaczy; utrzymujących staid 
niny, ete., ete, 

Szybkie i niezawodne leczenie okulauień. 
xtłurzeń, zboczenia I wykreywienia pęcin, 
nabrznienia móy, narośli i guzów na 
nogach, itp. itp. 

Środek odprowadzający | rospędzający. 

Bandażowanie ręczne w 3 14 minu 
tach, bez wystrzygania sierści. Cena: 


Atrament czarny kanipeszowy 

nie pleńnieje, nie osadza się, piór nie psuje, 

jest zawsze czarny | płynny i zupełnie 

nieskodliwy, flaszeczka po ct 10, 15, 20, 
30 1 50 ct. 

Atrament niebieski, fioletowy, zielony i 
czerwony, flaszka 10 i 51 ct. 
Farby do stempli: niebieska, fiole- 
towa, czerwona, czarna, flaszeczka po 

15 cent. 141 9 —-10 
Atrament do znaczenia bielizny bez 


gamy, fl. szka 30 ct. 6 franków. » 
i Skład : Apteka G4JETIW IE A WJ, 
Powyższe LE Lo GRE L a +275, ulica Natnt-Honorć, w. Paryżu 


skonałe własności zostały wyszczególnione 


10 medalami zasłagi i 2 dyplomami umania | OMONGNGNONONONONONONONO 


z drukarni "nat! W. Maniackiago. — Zarządzoa : Walenty Hod'.x. 


pa o SC La 


. Obligacye komunalne banku krajowego. 4'/,'/, i 4°% pożyczkę krajow: 
Obligacye długu państwa, Akeye bankow» i kolejowe, Obligacys pierwszeństwa, Losy patstwowa i prywatne, Monety austryackie i zagramoru 
po najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wylosowanych płatnych obligacy: i losów, jakoteż płatnych kuponów bez dohozenia prowizy! 
giełdą wykonuje najrzetelniej. Przekazy na większe miasta zagranicy po aajtańszych cenach. Zlecenia < prowiucyi wyłtonuja odwrotną pocztą boz doliczenia prowizyi 


Zlecenia n 


| 
| 
| 


i 


W obec rozmaitych sprzecznych zdań o tem, kto do Amery! p“ 


| 


4 


